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32 tonnq 
STALI 

Każdy metalowiec wie n& pewno. n& czym polega npo-
tnebowanle na surowiec - „ na wyro~t". Nie wtajemni· 
cr;onym trzeba to Jednak bllł.eJ w:vJaśnić. 

GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW ·J Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNJCZD 

Nil Bł (Sml lłOK XI t0D2, PIĄTEK IS KWIETNIA 1P55 llOKU CUIA 15 Gil 

Otóż w wielu zakładach-------------------·----------------------­

W Piotrkowie Trybunalskim 
_powstaje lł'iellł.a f'abryka 

konstrukcji stalowycl1 
W Piotrkowie Trybu~alskim powsł:\ ,fe ~ajwlększa w krafn fabryka konstrukcji st&• 

!owych. Fabryka ta produkow·ać będzie wielkie konstrukcje stalowe mostów bal produk.. 
e7Jnych, szybów kopalnianych itp, ' 

kraju zakładów tego rodzaju. 

metalowych n iektórzy praco­
wn icy planując zapotrzebowa· 
n ie na surowiec rozumują 
często w następujący sposób: 
- Lepie j złożyć zamówienie 
na 100 kg stali an i żeli na 20 

Podoisami pod apelem wiedeńskim 
O wielkości za.k ładów mó­

wi najlepiej fakt , iż ich pro­
dukcja (po pełnym urucho­
m ieniu) będz i e równa produk­
cji wszystkich zakładów, wy­
twarzających obecnie w Pol­
sce konstrukcje stalowe. Urzą­
dzenia f.abryki umożliwią 
produkc j ę konstrukcj i stalo­
wych do 140 m długości, tj . w 
rozmiarach nie wytwarzanych 
w żadnym z istniejących w 

Produ kcja w tej wielkie] fa­
bryce będzie ca łkow i cie une­
chan izowana. Każda 7. hal 
produkcyjnych i mag«zyny 
wyposażone będą w potężne 
dźwigi suwnicowe i portalo­
we, stoly rolkowe i wózki a­
kumulatorowe, jak rów n:ez 
w wysokospr.a wne urządzenia 
do cięc i a i gięcia stali oraz 
spawania konstrukcji. 

--------------------------------------
i umacnianiem potęgi naszego kraju kg. Wpraw dzie rzeczywi ste 

potrzeby n ie przekraczaj ą 20 
kg, ale od przybytku głowa 
n ie zabolL A nuż. z.a parę mie· 
s\ęcy czy za rok potrzeba bę· 
dzie trochę stall? Po co się 
wówczas kłopotać o surowiec? 
Zawsze to w y godniej mieć go 
.pod ręką", w magazynie. 

Skutki takiego postępowa­
n ia n ie dają na siebie długo 
czekać i są bardzo nieprzyje­
mne. Z takich to między in· 
nymi powodów kuleje zaopa­
trzenie; jak iś zakład nie otrzy­
ma w terminie zamówionego 
surowca - podczas gdy gdzieś 
tam w magazynach innych fa­
bryk leżą bezużytecznie „za­
pasy", sprowadzone kiedyś 
,,na wyrostl'. 

powstrzymamy zbrodniczą dłoń 

Zakłady Wytwó r-cze Wyłącz­
n ików Niskiego Napięcia A-2 
często postępowały w ten wła­
śnie sposób, składając „wygó­
rowane" zamówienia na atal 
1zlachetną. 

* * * Zastępca szefa działu gospo-
darki narzędziowej w Zakła­
dach A-2, inż. Jan Kolibski, 
ostatnio długo przesiadywał w 
fabryce. Wiele rozmawiał z 
pracown\kami narzędziowni i 
rozdzielni, z działem planowa­
nia. Wraz z magazynierami u­
::ważnie przeglądał kartotekl 

atomowych szaleńców 
Rozpoczęła się akcja zbierania podpisów 
o zakaz broni n1asowej zagłady 

W dniu wczorajszym mieszkańcy Lodzi i województwa rozpoczęli skła· 
danie podpisów pod apelem wiedeńskim Biura Swiatowej Rady Pokoju. 
Pierwszymi, którzy złożyli podpisy pod ogólnoświatowym żądaniem 
zniszczenia zapasów broni atomowej i natychmiastowym wstrzymaniem 
jęj produkcji, były załogi zakładów produkcyjnych i młodzież szkolna. 

Jak nas informuje Łódzki Komitet Frontu Narodowego, wczoraj 
w pierwszym dniu zbierania podpisów pod apelem Biura Swiatowcj Rady 
Pokoju, 106.610 łodzian z zakładów pracy i szkół złożyło już swe podpisy 
pod apelem wiedeńskim. 

Pooiżej podajemy kilka sprawozdań z przebiegu pierwszego dnia kam­
panii zbierania podpisów. 

Wczoraj w południe cala za­
łoga narzędz iowni zapoznała 
się z przebiegiem i rezultata­
mi analizy planów zaopatrze­
nia w stal szlachetną oraz z 

PrzodującCL tk:CLc<kCL, Janina PstrągowskCL z ZPB im. Sta!tnn, 
Zakład „C", składCL swój podpis pod apelem wiedeńskim. NIGDY WIĘCEJ RZEZU wej Rady Pokeiju.„" -.. czyta 

istniejącymi możliwościami 
zmniejszenia zapasów tego 
cennego materiału. 

A oto w skrócie wynikł &· 
nallzy: narzędziownia jest w 
stanie zrezygnować z zapo­
trzebowania. na :SO tonn sta­
ll szlachetneJ. Poza. tym bę· 
dzie można przekazać In· 
nym za.kła.dom 2 tonny róż­
nych stall szlachetnych, 
znaJduJących się w mairaiy­
nach. 
Te liczby l !akty mają swą 

Młodzież Łodzi solidaryzu.ie się 
z młodzieżą walczące[ Hiszpllnii 

Maszyny szumią )ak w głośno Maria Olejnlk, 69-let-

I 
ka żdy inny dzień . TRk Jak nia przodownica pracy w ZPB 
codziennie Pracują dziś ro- Im. Dzierżyńskiego. Spraco­
botnicze ręce, tak jak co waną ręką składa podpt~. -
dzień rosną nowe metry O wolność I bezpieczeństwo 
tkanin ... Zdawałoby ~ i ę, że naszej ojczyzny walczyłam 
dzisiejszy dzień niczym nie przez cale życie. Ramię w ra­
różni się od innych. Tak 1ed- mię z klasą robotniczą l'..odzi 
nak nie jest. Na twarzach walczyłam na barykadach Re-
maluje się prnvag11 ł skupie- wolucji 1905 roku. z~ udziRI 
nie, ludzie przeżywaj ą nie· w strajkach kapitaliści wy· 
zwykłą chwilę... rzucali mnie raz po raz z ra-

- „W imię pokoju I bezple- bryki. Wreszcie doczekali~my 
czeń stwa naszej ojczyzny, s i ę owoców naszej wałki. 

o Dalszy ciąg 
na str. 2 

„Pozdrawiamy mlodzłei Hłnpanll, walcząc11 
1wojej ojczyzny". - Pod tym hatlem wczoraj 
uroc1pta 11kademla z okazji dnia solidarności 

o wolnoś6 
odbyła 1lę 
i; walczą~ 

Polski Ludowej , popieram Robotnicy, I chłopi ujęli w 
swym podpisem apel $wiato- swe ręce władzę. Jako jedna 
-------------1 z pierwszych puśctlam w ruch 

maszyny w naszych zakła­
młodzież, Hiszpanii. 

Głos Polski 
W całej Polsce rozpoc-zęla ~łę wielka kampania ftla-

danla podpisów pod apelem wiedeńskim. Już wczo­
raj zatog:I wielu zakladów pracy, uczelni I szkól w'tlęl-y 
udział w wielkiej akcji na rzecz zakazu broni atomowej, 
zniszczenia Istniejących zapasów broni masowej zagłady 
I zajtazu produkcji tej broni. W cią.gu najbliższych dni 
przyłączą sJę do tej akcjf wszyscy patrioci. Przyłączą się 
do niej wszyscy ci, któny chcą, by w walce calef ludz­
koici o pokrzyżowanie iibrodnlcr;ych planów awanturnl· 
ków wQ.iennych glos Polski rozległ się z całą mocą. 

Na akademię zorganizowa- Przybywają delegacje 
ną przez Zarząd Łódzki ZMP I 
przybyli: I sekretarz Kom1te- ! ,na konfe", encJ'ę 
tu Łódzk i ego PZPR tow. Ja- , 
bloński, przewodniczący Za· B d 
rządu Łódzkiego ZMP tow. W an ungu 
Chabelski, członek sekretaria- I 
tu Swiatowej Federacj i Mio- j ~---
dzieży •Demokratycz.nej oraz Jak donosi 'Z Dżakarty l<o­
przedstawiciel młodzi.eży wal· respondent Agencji Nowych 
czącej Hiszpani.i. Chin, przygotowania do kon-

ferencji krajów Azji I Afryki 
Gości I licznie zebraną mło- w Bandungu są na ukruicze­

dzież powitał przewodn iczący ulu. 
Zarządu Łódzkiego ZMP, tow. Obrady konferencji będą się 
ChabelskL odbywały w gmachu „Concor­

Przemówienia wygłosili tow. 
Chabelski, członek sekretari.a· 
tu SFMD oraz przedstawiciel 
młodzieży hiszpańskiej. 

Przemówienie przedstawi-

dia", który został odnowiony. 

* * * Do Indonezji pnybywa. ro-

dach. Przeżyłam wtf'dv o­
gromną radość, Maszyny były 
nas7.e ..• 

Do dz!~ pra<'u1~ przy tvch 
maszynach. W prR<'ę wkli>­
dam cały wy~llek, na jaki 
jeszcze mnie stać. Pracujemy 
przecież dla naszego szczę­
ścia, umacni11my okupiony 
krwią milionńw pokój na 
świecie. Za milion~ml pndpi· 
sów, zlożonych pod apelem 
wiedeńskim, sto1ą mlłlonv lu­
dzi, którzy nie chcą nowel Robotntc11 z ZCLk!adów tm Bo­
pożogi wojenne-.!, ktńr?.v co- jowników Rewolucji 1905 r. 
dziennie swoirn wysiłkiem 
dokumentują umflow11nie po­
koiu, umiłowanie 7.ych1. 

w Pabianicach odbierają z rqk 
agitatora Stanislawa Zubera 
kart11 z tekstem apelu. Calu 
za!oga t11ch zakladów zlożyla 

Urna szybko wypełnia się 
kartkami. na ktńrv!'h wic'lnle­
ją pnrlpisy pod apelem wie-
deń~kim. swe podpis11 pod apelem wie-

Jan Nawrocki składając deńskim Biura Swiatowe; Ra· 
podriis11ną kartę - dorl;iJe: d11 Pokoju, manifestując swą 
- Nigdy więrej Grn~sro~en, 
w którym w okrutnych mę-

wolę utrz11mania pokoJu, 

wszystkich ludzi 
całym na , . . 

sw1ec1e 
W szkołach Łoclzl I województwa mlodzleł podpisuje apel 

wiedeński. Apel podpbuJą chłopcy I dziewczęta - począw­
szy od szóstej klasy szkoły podstawowej, Byliśmy ostatnio 
w kilku takich szkotach. Wszędzie panuje nastrój powagi, 
wszędzie młodzież zdaje sobie sprawę z tego, ie lej wkład 
w sprawę pokoju, to dobre wynik! w nauce. 

W wielu szkołach chłopcy 1 Zamieszczamy poniżej list 
dziewczęta pi szą listy do tow. uczennicy VI klasy I TPD w 
Bieruta, do dzieci we Francji, Lodz:i. Jadzi Gamszej. do Pre­
w Anglii, do pionierów ra- zydium Polskiego Komitetu 
dzieckich itd. Obrońców Pokoju w Warsza-

wie. 

Do PrP.eydłum 
l'olsklcgo Komitetu Obro6ców Pokoju 

w Warszawie. 

W szkole uczę s i ę dobrze. Na półrocze m1aiam auzo pią­
tek I czwórek . Jestem też członkiem naszej drużyny har­
cersk iej. Ja i ws1.ystkie moje koleżanki czujemy się w szko­
le bardzo dobrze. Nieraz trzeba s i ę napracować nad odro­
bieniem lekcji, nad zdobyciem dobrego stopnia. Staramy się 
jednak być jak najl epszymi uczennicami, bo chcemy wyro­
snąć na dobre, mądre obywatelki nasze1 ukochanej ludowej 
ojczyzny. 

W sobotę wszystkie dziewczęta od dwunastego roku życia 
będą składały w naszej szkole swoje podpisy pod apelem 
Biura Swiatowej Rady Pokoju. Ja, mój tatuś 1 mamusia, l 
brat w Skolimow le - wszyscy podpiszemy apel przeciwko 
wojnie, przeciwko strasznej bombie a tomowej. Ja miałam 
trzy lata, kiedy amerykańscy bannycf rzucili taką bombę 
na Japoń~kie miasto Hiroszima . W tej Hiroszimie bomba 
zabiła wiele tysięcy takich trzyletnich dziecL To jest stra­
szne. k iedy s ; ę o t:vm pomyśli i czy się ma lat dwanaście, 
czy dwadzieścia, czy pięćd1.ies !ąt, to każdy musi zacisnąć 
pi ęści i zęby, kiedy dow iaduje się, że jeszcze dzisiaj są U.cy 
ludzie. k.apiteliści, którzy chc1ehby zrzucać bomby atomowe 
na Polskę. na Zwią z ek Radziecki, na Francję i na inne na­
rody które chrą żyć i pracować w pokoju. 

Ja podpiszę apel I wszyscy w Lodzi, I w całej Polsce go 
podpiszem y, bo wszyscy chcemy powstrzymać amerykań­
skich I h itlerowskirh zbrodniarzy wojennych l zmusić ich 
do zaprzest.ania produkcji bomby atomowej. 

J1t &o,.~o;!J U&t 1.ni:wm/"A ;d.;.1"0·"H t,.,.~&" ,ifm„ „, 
'!11.lhntg .!''.'%~ 1'!J r.r><.r}'lr1 Skvtl~ ~2-rn. l',1"11.!( ~a,~a.:~ 1,fj'> "Y3.f-tJ, 
I„ "" •J /a'f;.i:A~lr•d.t.w.fi;.iem·M., ttJi'ii1fr1m rlr.h.iq ,4 _- a„„..: 
~- fi,,.,11-"n f.\,V'~."" ...-.:.o.lg 'h'cMn.1.LS".f . laXw1.h • ~-~ &.ltff~t 
l:.orJ••"'l1 ~'!i:!J. ~fhch ~ •1a r~m ,1,,.,;,1fe, o nf111p1r1,d2f ~dz 
IJ:&-r-:J cf~:;q fJii ~r~, łt~;;.o.lijiLr.,fri lwf,.. . ' 

ad.rtw Ja1m'i/9 
JADZIA GAMSZEJ 

nez. kl. VI Szkoły I TPD w Łodzi. 

Składamy podpisy pod apelem wiedeńskim świadomi 
illy obozu pokoju, na którego czele stoją nasi sojusznicy 
I pny,iaciele - Związek Radziecki I Chiny Luclowe. 
Podpiszemy apel Biura Swiatowej Rady Pokoju świado· 
mi tego, że wyrażamy tym solidarność i setkami milio­
nów obrońców pokoju na calym śwircle. Swladomi tego, 
że ~clldarność miliarda ludzi zdolna Jest zagrodzić drogę 
wojnie atomowej l zapewnić życiu zwycięstwo nad 
śmiercią. 

Nie trzeba nam, Polakom, tlumar.zy6 znaczenia walki 

ciela młodzieży hiszpańskiej 
byto gorąco oklaskiwane 
przez zebranych młodych ro· 
botników Łodzi. Dawali oni 
wyraz swej gorącej sympatii 
i solidarności z walczącą Hi­
szpanią, która nigdy nie po­
godzi Soię z panującą tam obe­
cn ie sytuacją. 

raz więcej delegacji krajów 
azjatyckich l afrykańskich na 
konferencję w Bandun11u. 
Pnybyly jui m. In. delegacje; 
Jordanii, Turcji, Złotego Wy­
brzeża i Cejlonu. czarniach przeżvlem trzy la--;-------------------------------..;., _______ _ 

l 
o pokój. Przeżyliśmy tragiczny wrzesień, bezmiar znl­
szczen J ofiar w noc hltłerowsklej okupacji. Dziś, atlan­
tyccy ludobójcy planują znów wojnę, wojnę atomow111, 
w której ważną rolę przeznaczają hitlerowskiemu Wehr­
machtowi. 

I dlatego po.dplszemy apel wiedeński. by nle powtó­
rzyly się doświadczenia lat okupacji, by odwrócić groźbę 
nowych zniszczeń, nowych ofiar. Rzucimy na szalę walki 
o bezpieczeństwo świata mlliony podpisów, manifestujac 
naszą jedność ogólnonarodową, Podpis nasz będzie wy­
razem zobowiązania się do wspólnej walki o pokóf wraz 
z narodami Europy I Azji, z narodami wszystkich konty. 
nentów przeciwko ludobójczym spiskom atlantyckich 
agresorów. 

Wszystko, czego dokonallśm1 w ciągu dziesięciu lat 
naszej pracy w wyzwotonl'J ojczyźnie. co zrobiliśmy 
I robimy, 'lluży sprawie pokoju. Nie żałowaliśmy truiu 
i wysilkn. by godny Polski hyl nasz udział we wspólnej 
walce narodów o pokóf. Dzięki ogromnemu wysiłkowi 
•alego społeczeństwa nie tył ko przywróclliśmJ' do życia 
to, na co okupant hitlerowski w.vdal w:vrok śmier<'i, a.le 
l zwielokrotniliśmy nasze siły . Polska stala się mocnym 
ogniwem obozu pokoju, Wkladu Polski - odrodzonej 
I Pote:i,niejszej niż kiedykolwiek - nie zabraknie tei 
w walce calej ludzkości z !l'roźbą wojny atomowef, Pod­
pis każdego Polaka pod apelem wiedeńskim będzie teł. 
wyrazem ~wiadomości obowiązku patriotycznego, jaki 
spoczywa na katdym z nas. 

Z dnia na dzieli rośnie liczba tych, którzy Jednomyśl­
nie iądają, by energia atomowa służyła życiu, a nie 
śmierci i zniszczeniu. 

Raz fuż głos 600 m\Uonów Judzi, którzy złożyli 
w l9!'i0 r. podpisy pod a11elem sztokholmskim. ostnel(ł 
agresorów przed zrzuceniem bomb atomowych na Koreę 
I przeważył szalę na rzecz pokoju. Niejednokrotnie tei 
mogliśmy się przekonać, że głos milionów ludzi, zclecy­
dowanle przeclwslawlających się ludobójczym planom 
Imperialistów, odegrał ogromną rolę w gaszeniu ognisk 
wn,lny l przekreślaniu prób tworzenia urzewi nowyrh 
1ur;nsjl. Swladczy o t~·m przyklad Korei I Indochin. I 
wiemy. że glos mllionów łudzi przyczyni! się też już riie­
raz do ostudzenia „zapału" wojowniczych generałów 
I polityków. 

Swiadon10~ć lego, Jak wiele zależy od posta.wy naro­
dów. powoduje iż coraz silniej rozbrzmiewa głos ludzi 
milu.lących pokój, głos dobiegający ze wszystkich za­
kątków świata. Ten wielki wzrost sil ruchu pokoju obok 
materialnej potęgi państw obozu socjalizmu - przede 
wszystkim Związku Radzieckiego - stofąc.vch nieuKię· 
cie na straży pokoju, jesł gwaran.-.fą, że jec'lno z naJ· 
większych odk-ryc ludzkości - energia atomowa -
wprzę!fnlr.ta hedzie w służbę życia. a nie śmierci. „Dziś 
my sami tworzymy historię - pisze poe~a radziecki Pa­
weł Antokolskl. - 11dzial w niej ka7,dego z nas Jest w 
Istocie skromny: nau podpis! .IPdnakże z zlarPnek pla­
sku powstają Rlmalafe. z poszczególnych dźwięków 
pow~ta.Ją symfonie. z pojedvnczych urzynków ludzkich. 
na.imnlej nawet dostriei:alnych, powstaje niezwyciężony 
ruch, k1óry zmiecie 1 powierzchni ziemi złowrogi cleń 
wojny atomowej", 

Na 

Delegacje ChlnskleJ Repu­
bliki Ludowej I Indii spodzie­
wane są w Dżakarcie w sobo­
tę. W drodze na konfcrenrję 
są już m. In. delegacje Iranu, 
Nepalu, Libii, Kambodży, Sy­
rii I Syjam u. 

, , 
cze se 1 Maja 

..• Puszysta nu! niedoprzędu zamienia się w długą, c1eniutkq 
nitkę przędzy .. 

Stefania Kwafolewska pracu;e rzet elnie. Wraz z lnnyrm 
przqdlcami z Łódzkich Zukladów Przemysłu W~!nlune 110 µo­
starwwila na czeU świę t a I Maju przekroczyć plan prod u 't· 
cji pr 2ęd z 11 pierwszego gatunku o daL.<ie 0,5 proc., ut rz y m•1· 
iąc pr2y tym wysoko. w11dnino<ć pracy <osi o.gCL l 18 proc. wy-

konania bazy) 
- To zobowiqzanle . które iuż od kilku dnl rea/!mję, 1~sl 
potw ierdz en iPm mojPgo podpiRH pod apelem wiedeńskim -
powiedzi nln Kwaśniew.~ ka - Uważam bowiem , że nie u111· 
starczy sam o zł ożenie podpisu Oiczyma żąda od nas czep•;a 

więce j - dobrej, wydajnej pracy. 
Ta kich /cobtet Jak Stefa nin Kwa śniewska są m t!ion11 W le/. 

też rękCLch leżq los11 pu1'oju, 

ta, nigdy więcej Buche-nwal­
du, w którvm zginął mól 
brat!... Ch!'emy di. lej praco­
wać w spokoju. 

- Wnjna 7.Rbrala ml ojca 
- mówi Marian D<·ka - woj-
na atnmowa moglRhy z11brać 
wszy~tkich moiC'h najbllż­
,;zych ! Dlatego 2111ąco pro­
testuję przeciwko podpala­
czom świata. Pnclp1c11 iąc apel 
sztokholmski wter7ylem, te 
opinia milionńw ludf.I przy­
czyni się do zaprze•tania woj­
ny w Koiel. 'T'ak się też ~IAIO 
- 1 dziś wleroię, że protest 
miliarda lud7i ~wstrzyma 
zbrodnicze ręce Imperial!~ 
stów. 

WRAZ Z SYNEM 
ŻOt,NJERZF.M WO.lSK 

OCHRONY POGRANICZA 

Kiedy a11;itatorT.y zaklarlo-
wego kom itetu Frontu Naro· 
dowego z paczkami białych 
ka rtek udali s i ę do sal pro­
d ukcvjnych, r.nad kro,ieo wy­
c:ągnęly s i ę ku nim 'etkl rąk. 
Z11 <7Pl eściły rozchwy tywane 
kartk i. 

- rdz iec!e złoży~ podpisy?­
p„tano po sąs i edzku. - I.dzie­
my, idziemy .. . 

• * • 
Maj~ler Bt•łknw,k1 oddal 

•wą li11 rtkę wraz z 11rup~ mło­
d 11 !'1"wegfl 7.e•pnlu. W tym 
s"mvm -ln 1u na .takiej samej 

V Dalszy ciqg 
na str 2. 

Komunikat 
Wyd1.fal Propagandy KW 

1awiadamia aktyw wnje­
wód7.kł, prelegt>ntów I lek· 
torów KW, te w dniu 18. 
l V hr „ o ęodz. 15, w •ali 
KW, przy . al. Kokiu~zk1 
111-113. odbędzie •lę nd<'ZYI 
l!'ktnra KC na te-ma': 
„Lenin - twórca nauki o 
parlil", 

Nasz żołnierz 
nigdy nie zawiedzie 

zaufania, 
jakie pokłada w nim naród 

Jestem oficerem Wojska 
Polskiego. Jestem człowie-

kiem świadomym, Jak wielką 
siłę reprezentuje nasza ar­
mia. Wiem, te nigdy w swych 
dziejach kraj n~s.r. nie posia­
dał armii tak silne), tak gorą­

co miłującej swą OJczyznę, 

nigdy też armia me by la tak 
silme związana z narodem. 
Jestem świadomy tego, te 
armia nasza jest na wskroś 

nowoczesna, wyposażona w 
najnowsze zdobyc1e wiedzy I 
techniki. Wiem, tt:! nas1a Oj­
czyzna )est ntedustępna dla 
wroga, bo dzięki poli tyce na­
szego rządu l partu me jes­

Trzy nowe 
spó'dzielnie 
pro<lukcyine 
po1łslały 

w wo,l. łódzkim 
- Pr.i:ed kilku dmam1 

Jak poda je nasz korespondent 
- Mieczy>ław Mieruszyńskl 
- we wsi Pukinin (pow. Ra· 
wa Mazowiecka) IO m.ało 
1 średniorolnych chłop'iw pod• 
pi sało $latut spółdz1 elm prQ­
dukcy1ne1 pierwszego tvpu, 
W związku z tym, że w 
dniu 16 bm. podpiszą oni apel 
wi edeński, nadali swemu zes• 
pr>lowemu gospodarstwu naz• 
wę „PnkóJ". 

Dwie nowe spńldztelnie pro­
dukr~ 1ne typu 18 powstały 
również w O<tatmch dniach 
w pnw. h1~k1m. Jedna z nich 
we wsi Zapulice, a druga w 
Łękach. 

teśmy już państwem O•amot- 1--------------------------­
nionym, p;tl'1~twem wynanym 
na lup p1·zec1wmka. Polska 
stanowi dziś nierozdzielne 
ogniwo wielkiego systemu 
obronnego, na czele którego 
stoi niezwyciężony Zwiąlek 
Radziecki. Wiem, że gdyby 
za i stniała potrzeha, że gdyby 
szaleńcy na ZachudL1e •Pro­
wokowah wojni:, nasz żoł­
nierz nigdy nie zawiedzie za­
ufania, jakle 1Nkl11da w nrm 
cały naród. Wtem, że każdy 
napastnik drn,t ałby taką od­
prawę. o 1akie1 Z~tJewne nig­
dy nie śnił. Pragniemy żyć w ' 
pnko.inw ych stnsunka<.:h z kaź· 
dym państwem ni. świecie, 
ale pragni•nia tr mustą być 
obu•tronne. Apel w1edeń•k1 
pod pi szę z wiarą. 7.e pokój 
zos tanie 7.achowHnv 

HENRYK GORSKI 
oficer Wł'. 

Uroczysty capstrzyk młodzieży 
przemaszeruje ulicami naszego miasta 

Zbieranie podpisów pod apelem wiedeńskim 
poparciem całego społeczeństwa.. 

cieszy się 

Dla podkreślen ia swoje j so­
lidarnośc i ze wszystkimi miłu­
jącymi pokój ludźmi, młodzież 

Punkt konsultacyjny 
w WDK 

Komisja propagandowo • dekol'CICYJ­
na obchodu t Maja 1awiadamia, łe 
101toł utwortonr punkt konsultacrin, 
w zwiqzku z dekoracjq 1-Majowq, w 
Woiew6d1:kim Domu Kultury, ul. Trau­
gutta 18, pokój 302, 111 piętro , tale · 
fon 194-IJ, Punkt ci:ynny od go„ir. 16 
do li, w 1obo1J od god1, 14 do 161 

łódzka urządza dziś uroczysty 
capstrzyk. 

18-tysięczny pochód mlo· 
dzieży wyruszy o godz. 16 50 
:z trzech punktów miasta -
9lacu Barlickiego, parku Sta­
romieiskiego i placu Niepod­
ległości w k ierunku placu 
Zwycięstwa. Tu do zebranych 
przemówi przewodn iczący 
ŁKFN tow . Klimek oraz prze• 
wodn iczący ZL ZMP tow. 
Cha bel ski. 

l\lłod:t:lezy łódzka! Wseysey 
weźmiemy udział w dzlsieJ• 
HYID capstrzyku! 
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PrzPd obradami kraiów 
Azji i Afryki w Kandunaru 

Prasa egipska żywo interesuje się 
przygotowaniami do konferencji 

Z Kairu don09zą, łe epołe- .--------------~ 
ezeństwo egipslde żywo Inte­
resuje się konferencją krajów 
Azji I Afryki w Bandunau. W 
dziennikach I czasopismach 
egipskich ukazuj!\ się liczne 
artykuły na ten temat. Prasa 
podkreśla międzynarodowe 
znaczenie tego spotl1anla, na 
którym zosbną omówione 
nie:mi.lernle doniosłe zaaadn·:e­
nia, nurtujące narody całego 

świata. 

Prasa egipska specjalnie 
podkreśla takt, ze udział w 
konferencji wezm<1 takie kra­
je, jak Chińska Republika Lu­
dowa, Indie I Indonezja, któ­
re walc~ą zdecydowanie prze­
ciwko imptirializmowi o nie­
zawisłość naro<lów I o pokój. 

20bm. 

Po zebraniu zaloat Zakla­
dów „BO'l'uta" w Zgierzu 
robotnic11 wrzucnjq do o­
twartej urn11 podpisane 
przez n.ich karty z apelem 

Biura SRP. 

o 

odbędzie się 

ogólnoberlifakie 

Dziennik „Al Akhbar" za­
:macza, że na konferencji w 
Bandungu spotkają się przed­
stawiciele krajów, których 
mieszkańcy stanowią połowę 
ludności kuli z1emskleJ. Kon­
ferencja ta będzie zasadniczo 
odmienna ód tych międzyna­
rodowych konferencji, które 
zwykle zwołuią mocarstwa 
zachodnie, aby ustalić swe 
strefy wpływów t decydować 
o losach· innych narodów bez 
udZiału tych narodow. 

spotkanie przeciwników układów paryskich 
Dzienniki egipskie zazna­

czają, że w USA powoła no 
specjalny komitet. do którego 
wchodzą przedstaw.riele Mi­
nisterstwa Wojny, Departa­
mentu St<inu oraz innych 
resortów I departamentów. 
Kdmitet ma prowadzić propa­
gandę skierowaną przeciwko 
konferencji krajów Azji 
Afryki w Bandungu. 

Ludność Wiednia 
uczciła 10 rocznicę 

wyzwolenia 
przez Armię Radziecką 

Jak donos! agencja ADN, 
komitet przygotowawczy do 
ogólnoberlińskiego spotkania 
przeciwników układów pary­
skich wydał odezwę do ludno· 
ści Ber lina. 

Układy paryskie - głosl o­
dezwa - zmierzają do przy­
wrócenia wł&dzy militarystom 
niemieckim. Układy te służą 
przygotowaniom do woiny 1 
stanowią przeszkodę n.a dro­
dze do pokojowego zjednocze­
nia Niemiec. Układy paryskie 
zagrażają żywotnym Intere­
som całego narodu niemieckie­
go i zaostrzają sytuacjfl w Eu­
ropie. 

Odezwa wskazuje na konie­
czność wspólnego działania 
mas pracująr.ych w walce prze­
ciwko wojennym układom 
paryskim. Komitet apeluje 
do partii SQcjaldemokra-

„· -- ·----- ·-~ -·-· ----

Australiiskie 
org-anb.:ac-le 
ZW iązk O ff ł' 

popierają apel ŚRP 
Jak donosi uka1:u)ący ~ię 

w Sydney dz1enn1k „Tri­
bune", apel $w1atowej Ra­
dy Pokoju przeciwko przy­
gotowaniom do wojny ato­
mowej poparty liczne or­
ganizacje związkowe Au­
stralii. 

Apel został .lednomyślnie 
aprobnwany na konfcrenc.ii 
Zwfązku Zawodowego Ro­
botnikńw Budowlanych 
Au~tralil'. 

GŁOS ROBOTNICZY 

Rozpoczęła się akcja 
zbierania podpisów 
o zakaz broni masowej zaRłady 

V Dokończenie 1 
ze str. 

kartce z gołębiem pokoju zło­
żył swój podpis Jego syn, ioł· 
nierz p-.?l nrący służbę w je­
dne) z w1eli.1 strażnic na gra­
nicy nad Nysą. 

- Tak Jak każdy uczciwy 
człowiek na sw1ec1e pragnę 

pckoju powiedział Bial­
kow5ki - ł wiem, te o pokój, 
jeśh Uljdzie potr7.eba, będzie­
my walczyli nie tylko podpi­
sami. Mam dwóch synów, 
wychowałem ich na dobrych 
obywateli. Jeśli wróR ośmieli 
się zakłócić nasze życie, po­
trafią bronic pako.lu 1 ojczyz­
ny. A I ja, choć ml już ,;pięć­
dziesiątka" wlazła na plecy, 
czuję także jeszcze siłę w rę­

kach! 

w HUCIE „HORTENSJA" 

Wczorajszy dzień na długo 
pozostanie w pamięci każdego 
członka załogi „Hortensji". 
Już od samego rana we wszy­
stkich oddziałach panował o­
żywiony ruch. 

W nastroju uroczystej powa­
gi odbyw<i! się akt podpi.!ywa­
nla apelu wiedeńskiego. Do 
godziny 11 po<lpisala go c.ala 
załoga kuglernl a · do południa 

I złożyli swe po<lpisy wszyscy 
robotnky I zmiany. • 

- Podpisując apel 'Biura 
SRP - mówił długoletni ro­
botnik tych :zakładów. ucze!'t­
nik wielkiego strajku w 1922 r. 
Stanlslaw Skwarczyński 
pragnę zamanifestować swą 
wolę walki o pokój. Nie lęka­
liśmy się powstać przeciwko 
kapitalistom. Nie boimy się też 
pogrói:ek imperialistów Z dnia 
na dzień rosną slly pokoju. 

POTRAFIMY . BRONIC 
NASZYCH ZDOBYCZY 

Kierownik przędzalni śred-

niej ZPB im. Marchlewskiego. 1------------­
tow. Marian Morawski, mówi 
podnieconym glQ66m; 

- Aż trudno wyrazić, towa­
rzyszu Zawadzki, jakie ml dziś 
myśli chodzą po głowie. Pod­
pisując rano apel po prootu 
zobaczyłem całe swoje życie, 
cały dorobek naszej fabryki. 
No, rozumiecie, t;yleśmy tu 
serca I sił włożyli, a ta banda 
pvdżegaczy śmie nam gr 1zić 
bombą wodorową. Nie, p<.•wia­
dam, nie po to własnymi rę· 
kami wypracowaliśmy potęgę 
kraju, żeby nam ktoś wchodził 
w drogę swymi brudnymi, 
zbro<lniczymi in ter esami. 

- Wszyscy kochamy nasze 
zakłady - odpowiada Zawad.l­
ki.-Wszyscy pragniemy szczę­
ścia dla naszych najbliższych, 
dla całej ojczyzny, dla całego 
świat.a. I dla tego właśnie ra­
duje mnie myśl, że tak potęż­
ny jest protest wszystkich na· 
rodów. Pomyślcie, w jak trud 
nych warunkach walczą o po­
kój Franc~zl, Włosi czy naro­
dy Azji, a przecież wak~ą, 
choć nie obywa się bez ofiar 
- bo imperializm nie przebie 
ra w środkach. Weźcie choćb.\ 
tę ostatnią historię z Sćlmolo 
tern ..• 

KOBIETY Z „WÓJ.CZANl(J" 

Tere~a Gaweł, Antela Krzy­
ż&k, Maria Szymańska. Ot• 
trzy podpisy trzech prostych 
kobiet. trzy i,:lnsy protestu 
pr?eriwkn tvm, którzy chcie­
hhy zrównAć z 7.iemią nasze 
dnmy, fabryk!, wsie. 

,,Obowiązkiem ONZ 
jest rchronić ludzknść 
od grntby wojny atomoweJ 11 

Apel przedstawicieli 
Stalmgradu i Coventry 

de 11o•kG11lsll 
rezbr1f 11lo••I Oil 

Przedstawiciele Stalingradu 
1 Coventry zwrócili się 12 bm. 
do obradującej w Londynie 
podkomisji rozbrojeniowej 
ONZ z wezwamem do nie­
zwloczneao podjęcia odpo­
wiednich krokow w celu za­
kaza.nla broni atomoweJ l wo­
dorowej oraz zapewnienia 
całkowitego wyłączenia łeb ze 
zbrojeń wszystkich pańatw. 

Przeósla w\clele Stalingndu 
I Coventry opracowali w i· 
mieniu obu tych miast w~pól· 
ny apel do ONZ, który br-tmi: 

„Zwracamy uwag~ ONZ no to, te 
'Tllasta COTentry i Stollngrod, kt~r• P°'" 
11ioi:ly w cie4la d'ugiej wojny iwlai~ 
.vej olbn:ymlt ttro!'y 1 rqld w11pOl'\ego 
•roga - mllltaryimu nlem~klego. 1 
?lęboklm nltpoko!em 1tNlord1ają, i• 
ookó) I be1ploueństwo narodów po­
~ownłe sq 1a11rotone. 

Specialn! niepokój wtbudta qrołba 
..iiycia bronl atomowej i wocfor")W•i• 
'osiadojqcych olbr:zymiq silę R1szc1y· 
i:iel1•q. 

Uwaiomy, ie mamy pra~o I moralnr 
„bowiqaek twr6cłł się do ONZ 1 we­
twaniem do pnedsięw1iętla oCpoVi.•ieU­
rMch kroli:ów w celu 1ako1anio broni a~ 
mowej I wodorowej, 1oka1ania ich pro­
cfulccJ; crar całkowitego wyl"c1e-n1a ic.h 
ie rbrojeń wnystfcich poMsłw. 
$wlętym obowłą1klem Orgam1ocji 

Narorlów ZJednononych, powolan4ti do 
umoc.nłenia pokoju i be1pl9t1eń1two 
l\orod6w, lfl\ po<lięł.le krokOw, by u­
dnonit ludlllolt: od grotby woiny ato­
mowej, by wl•l'Ałe od"rfc\a 0001lu11a 
1udrkie90 byłr wykonylta"e w fe1~h 
o:thojowych. dlo dobra ludd. 

13 bm. ludność Wiednia ob­
chodziła 10 rocznicę wyzwole­
nia stolicy Austrii przez bo­
haterską Armie Radziecką. U 
stóp pomnika żołnierzy ra­
dzieckich, którzy polegli w 
walkach o wyzwolenie Wie­
dnia, złożono wieńce. W uro­
c1.ystości tej wzieh udział 

tycznej i związ.ków zawo­
dowych zachodniego Berli­
na, aby w interesie całego 
narodu niemieckiego poparty 
inicjatywę zwołania ogólno­
berlińskiego spotkania przeciw· 
ników układów paryskich. 

32 tonny stali 

Słerlzą w dużych •alarh pf)­
chylone na<1 1erkoc1acyml ma­
gzynam1. I nagle pr-terywa111 
szycie bielizny. Z rąk agi tatn­
rów onhłerają małe kartki 
Cz~·taią fe raz 1eszcT.e. chncia> 
tc•k•t zn..JF\ rir)lwle nR parnię-{' 
Tnaz wvraźnv - tAk żebv 
klrldy móe;ł bez trudu przE>­
<'zytal' - pi\dpi• I białe kartki 
z gołf!bk1em pokoju •kłada Ją 
do u•tawtonei między kw1ata­
m? urny. 

W 1wlq1ku i tym, it obecnie odbl„ 
wajq 1ię w lon:łynie petsłochenlo pocł­
lr:omisii ro1broieniowej ONZ, t.1:.nali-i· 
my aa swój obowlqHr• iwróciC 1ię do 
podli:omi1fl r w•1„anil!ll'I do rti&Ewłou· 
nego pr1edsięw1iędo odpowie.inkh 
trofeów w celu :r:aka1aetło broni otomo­
wej I wodorowej. 

• " • 
Dełegac)a rad\' mlejsklej 

pr;r,edstawiciele rządu au-
striackiego, delegacje 7.e • * * 
Związku Rad~icckiego, _!"olski, Komitet przygotowawczy po· o Oa,szv c121g 

ze str. 1 

ł6w dl.a naszej gospod.arkf na­
rodowej. Uruchamiamy coraz 

M11r1a ST.vm11ń•k~ t Aniela 
Krzyżak ąą matkami. 

Stalingradu, któ(a przebywa­
ła w An.ałlJ na zaprn~zenie 

rady m\ejrkie) Coventry, 11da· 
la sle w dro~ę powro\ną. do 
ZSRB. 

15 kwietnia 1955 r. (nr 89) 

Wiedeńska młodzież 
zbiera podpisy 

W w!edeń!!'k!ch za.kładach Brown - Boveri pracuje 
1111elu chłopców I dmewcząt. Więkswść z nich na­

leży do postępowej austriackiej organizacji młodZ:eżo­
wej „Freie Oesterreichische Jugend". Na wieść o ogło­
szeniu apelu ~lura Swiatowej !t:8dy Pokoju, wzywają­
cego do walki przeciwko . rem1btaryzacji Niemiec za­
chodnich, <> :zakaz użycia, o UlJl)rzeuanie produkcji bro­
n: atomowej! zakładowy komitet „Freie Oesterre:chi­
sche Jugend' w Brown - Boveri postanowił poprzeć 
apel czynem. 

Zaczęły się gorączkowe przygotowania n.a terenle za­
kładów. Mimo sprzeciwu dyrekcji, mimo gróib władz 
austriackich, młodzież z;organizowala wiec, na którym 
odc-i:ytano apel Biura $RP. 

W głęboklej ciszy padały słowa apelu: „Są rzr,dy, któ­
re przygotowuj~ driś rozpętanie wojny atomowej, Cbci+ 
one, by narody pocodziły się z tym, Jako z czymś nfou­
nlknionym_. Stawia<' będziemy opór tym, którzy przy­
g~towują wojnę atomow11,. żądamy zniszczenia. zapa.­
sow broni atomo\*el we wszystkich krajach I nałycb· 
miutowego wstrzymania Jej produkcji". 

Zarówno stani, jak i młodzi robotnicy z Brown-Bo­
veri dobne rozumie!( te słowa. Trafiały one w sedno. 
Tak, robotnicy z Brown - Boveri wi~zą dobrze, komu 
zależy na wojnie. Amerykańscy żołnierze stacjonujący 
w Brown - Boveri często o wo 1nie mówią. N!e jest ró­
wnież tajemnką, że to właśn i e pod amerykańskim pa­
tronatem odbywają się w Austrii liczne „zjazdy" 1 zlo­
ty" faszygtowskich wojskowych organ izacji - ~'gro­
bowców Hitlera. Gdyby tym zbrodniarzom dac do ręki 
bomb~ atomową, zamieniliby cały świat w pustyn i<:! A 
przeciet Amerykanie całkiem wyraźnie im tę bombę 
obiecują. 

Nie. do tego dopuści~ nie można! 
Uczestnlcy wieców w Brown - Boveri po&tanowil! 

podpi sać apel Biura Swiatowej Rady Pokoju, a młodzi 
chłopcy i d-ziewczęta nie bacząc na szykany władz ame­
rykańskkh zgłosili swó1 ud?. iał w kampanii zbierania 
podpisów nie tylko w zakładach. ale w całym Wiedmu 

Młodzict z Brown - Boveri 2',aczęla zbierat podpisy 
pod apelem w!edeńsk1m. 

- Najwięcej podpisów zdobywam n.a ulicach - po­
wiedział 16-letni H.ans Margulles korespondentowi dz:en­
nika „Oesterreichlsche Zeitung". - Wszystko zależy od 
tego. aby ludziom należycie wyja~nlł sens a.peiu Biura 
SRP Austriacy dobrze pamiętają Anschluss, potworntJ· 
ścl ostatniej wojny l barbarzyństwa hitlerowców, toteż 
długo wyjaśni.al' un nie trzeba. Zresztą - dodał. uśmie­
cha iąc się Hans - najlepiej świadczą podpisy. Ja ze­
brałem iui 23~. 

A oto co mowil inny miody uczestnik kampanii zbie­
rania podpisów po<l apelem - Paul Zaptel 

- Zdarza s:ę. ze niektórzy ludzie me rozumieją, w 
jaki sposób ich po<lpis pod apelem może skutecznie za· 
ważyć n.a lo<ach pokoju. Mówią oni: „Mój po<lpis nic 
nie pomoże". A ja 1m na to: „Pomoże i to na pewno. tak 
jak jui raz pomógł w Korei. gdzie Amerykanie chciel: 
uzucll: bombę atomową. Wtedy to mlliony takich wła­
śnie podplsów pod apelem sztokholmskim powstrzyma­
ły zbrodnkze olany imperialistów 

Adolf Ruthner i;-ros1 młodą kobietę o tłożenic podpi­
su po<l apelem. Kob;eta uważnie czyta treść apelu i po 
cbw:li mówi: „ Widziałam niedawno film o wvbuchlł 
bomby atomowej podczas ostatnie.i wo jny w Hirosz:1-
mie. To straszne. Tyle ofiu. ! ta koszmarn.J choroba 
atomowa. Nie chcę, żeby moje dziecko to przeżyło. Pan 
por woli pióro - oodpiszę apel„ . 

fl&ns MarguJ ies, Paul Zaplel, Adolf Ruthner. Gert1 
Bar.tl, Helmut Pranzl i Inni młodzi wiedeńczycy z za­
ktadów Brown - Boveri zdobywają podpisy pcd apelem 
wiedeńskim. Na ur.cach, placach, przed knami. na 
dworcach - · wszędzie tam, gdzie są lud1.\e. T1umaczą z 
młodzieńczym zapałem i gorącą wiarą w swe słowa zna­
czenie I w<igę podpisów pod apelem. Przekonani są , że 
pokój zwycięży wojnę\ 

• 

Czec~osłowacJ1, BulJ~am, Ru- dał do wiadomości, że ogólno­
munn l Węgier, jak rówmet I berlińskie spotkanie przeclwni­
hc~ne delegacie ludności Wie- ków układów paryskich odbę-
dma. dzie się 20 bm. 

głęboką wymowę, jako te ttal 
szlachetna to Jeden z naibar­
dziej wartościowych materia-

. to nowe zakłady, rozszerzi.my 
asortyment produkejl, coraz 
więcej wyrabiamy nowych ty­
pów ma&Zyn i precyzyjnych a­
pt<ratów. Pociąga to za sobą 
kon ieczność posługiwania się 
coraz większą ilością przyrzą­
dów l narzędzi. Ro~nie więc w 
bardzo sz;vbkim tempie 7,aoo­
trzebowanie na st.al i;r.Jachet­
ną Wymaga to szdei:óln ie 
racjon<ilnej gospoda rk! tym 
n.aterialem. gdyż tylko wów­
czas będziemy w stanie Z!ł­
&pokoić roooące potrzeby prze­
mysłu. 

- Gdy pndp\suii: apel 
zwierza •ii: tow. Krzv7.ak' -
widzę h••ne nczv mego 3-łe­
tn lego •vnk11 Tl' 0<'7)1 mówią 
ml: „Mamu•iu. tv 1este~ słl­
niei~za niż ia! Zrób ws1.v11tko. 
bym wvró.o;I ne dzielnego 
człowieka!" 

Pol·tyczny sz.antaż impenalistów 

Cios w naszych wspólnych wrogów Zrnblę wuy•tko mńl 
svnku. Chcę walczyć o polęój 

dla ciebie, rlla w•zy•tklch 
dzieci, dla wszystkich roozin. 

Nie zwykły wypadek, 

Komunikat rządu NRD o wynikach walki 
agenturami szpiegowskimi z zachodnimi 

WARSZAWA 

lecz jedna z licznych prób 
storpedowania konferencji w Banduneu 

12 bm. premier Otto Grotewohl przedstawił Radzie l\finlstrów Niemieckiej Republfkl 
Demokratycme,j dotychczasowe wyniki osiągnięte przez organa bezpieczeństwa pa6stwowe­
&o NRD w walce przeciw zachodnim agenturom SZP.lcgowsklm i dywersyjn)·m. 

Załoga narzędziowni Zakła­

dów A-2 dobrze zdaje sobie z 
tego sprawę i dlatego dla ucz­
cz1:nie święta I Ma ia oost.rno­
wiła zrew idować swą go-;po­
darkę materialo vą l zrezygno­
wać z zapotrzebowania n~ pe­
wną ilość stall szlachetnej, 
zmniejszając jednoczesnie ist­
niejn<.'e zapasy magaz.vnowe. 

Punktualnie o godz. 10, rów­
nocześnie z gw izdem syrl'ny 
fabrycznej, zamilkły na parę 
minut maszyny Warszawskiej 
Fabryki Motocykli. Za chwilę 
załoga składać będzie podpJSy 
pod apelem. 

Jak donosi z Singapuru AaencJa Reutera, za.wlnęJa tam 
fregata brytyjska „Da.mpier",kióra brata udział w poszuki­
waniu ofiar kata9trofy lotniczej u wybrzeży Borneo I obec­
nie zakończyła SWl\ akcję. 

W rezultac!e tego pos1edze- srjne, m. in. 19 specjalnych rod;oslacji skle;o - Benedykl Stuml~skl. lyl on 
nia Rada Mini&trów NRD o- nadavicxo • odbiorciych pochodz•nio 1a0potnony w broń palnq1 amunic-j421 

głosiia komunilkat, który m. amerykańskiego, broń polnq i amunl· truci1ny, strój ochronny do pneluac10-

Na {'Okładz.ie fregaty Pl'Zy­
było trzech uratowanych 
członków załogi samolotu. 
Przywioo.ła cma również zwło­
ki trzech ofi.a1: katastrofy. 
Stw!erdrono, że są wśród n ich 
mv<łoki dwóch oułonk:ów zało­
gi s.amolotu. Trzeciej ofi.ary 
katastre>fy nie ddentyflko­
wano, 

1n cję, trucizny, materiały tapolafqct, spe-- nia prztsrkód wodnych, fołu,we .Ooku--
. 9twierdza: cjolnt Clj)oraty fotc9rafic1ne, fal1<yw• menty niemieckie I pol•kle orat w ino· Po przemówieniu uroczyście 

składają podpisy pod apelem 
starzy I młodzi, męzcz;vżni i 
kobiety. Tokarz - Czesława 
Grzegorzewska , po oodpisamu 
apelu, mówi;- Za trzy miesią­
ce rozpocznie się w naszej sto· 
llcy V Festiwal, na który zje­
dzie się młodzież całego świa­
ta. Po to właśnie, by dziewczę· 
ta i chłopcy z całego świata 
mogli zawsze spotykać się na 
testlwaLach pokoju, a nie na 
polach bitew, po<lpisuję apel 
domagaja<:y elę znlS'lczenla za­
pasów broni atomowej 1 
wstrzymania jej produkcji, 

Organa sekretariatu stanu pastporty rozmaitych panstw, łl'\GCine crne sumr p!tnięłn• w walucie nie­
do spraw bezrieczeMtwe pan- sumy pleniędir w walorach nlemlec· mieckiej I pol1kl•i· 

kich I innych państw, dokumenty doły· 
sitwowego, prz.y poparciu sze„ c1q~• tbrodnkrej diiałalności agentów 
rokich kręgów ludności. u- szpiegowskich w NRD I w innych kra· 
n ? eszkodliwiły w ciągu ostat- iach. · 
nich dni w;ększą Ilość grup Władze okupacyjne USA, 
szpi2gows>kich 1 terrorye~ycz- Anglii i Francji przeksztatci­
nych, uprawiających s.wą ly zachodni :iektor Berlina w 
antyludową działalność na te- główny ośro<lek swei dzialal­
rytorium NRD. n0śc? s.zp:egow~ko • dywer-

syjnej, wymierzonej pr1.ec~w 

Al!lESZTOWANIE 
521 AGENTOW 

NRD Z tego ośrodka wysy­
łają oni na teren NRD ~?.pie­
gów, dywersantów, prowoka 
torów i morderców. 

Komunikat donosi na1t1tpnl1 • a~n· 
towetnlu niebe1ple('1nego ogtnto am•• 
rylcańsklego - ln!ynlero budowlnMqo 

Zaznaczając, Iż dywersyjno­
&zpi~gowska działalność ob· 
cych agentur wzmogła slę w 
związku z ratyfikacją ukhdów 
parysk ich, Rada· Minis.trów 
NRD stwierdza, że zostaną po-
wzięte wsrz:elkie ke>nieczne 
środki dla uniemożliwienia 
realizacji wrogich i prze111ęp­

czych planów s.zp1egów 1 dy­
wersentów oraii dla ochrony 
ludności {'l"Zeó Ich zbrodniczy­
mi aktami. 

Zaloga Zakładów A·2 ape­
luje do towarzyszy z Zakla­
di>w M-3, A· 11, Zakładów 
Mechanłc11nyc!I Im. !łtrzel­
ozyka, Wlduwsklej Fa.br,vki 
l\laszyn, 7..akladów Klnnte­
<1hnlcznych, M-1 w :l;ychlł· 
nie oraz Zakładów .,Komu­
na Paryska" w Radomsko o 
podjęcie podobnych zobo­
wiązań, wl11,CZenle się do o­
gólnokrajowego wspólząwo­

dnlctwa o Jak najbardir.leJ 
racjonalną gospodarkę su-
rowcem. 

Dno morza na m1e]'SCU wy­
padku ZO!ltało zbadane przez 
C'Z.terech nurków z !regaty 
„Dampier". Według doniesień 
Reutera, badania te nie zd~ały 
przyczynić się do wyjatnri.e­
nia okol:=otci katastrofy. 

• • • 
Agencja France Pre~ do-Zostało are!iz.te>wanych 52\ 

agentów amerykańsk ich, an­
gielskich l zachodnlo • nie­
mieckich ek1:>pozytur szpie · 
gowskich, m. !n. ze sz.plegow­
s.kiej organi2acji Gehlena. z 
tzw. KGU („grupy walki prze­

ciw n!eludzkości''), .. wydl.Jalu 
śledczego wolnych rrawni­
ków" i in. 

Amo Sade, sprawcy potaru, który ,, 
lutego br. wvbuchf w nowym gmachu 
radia NRD. Wśród oresr:towanrch rnoj· 
dule Ił, równleł inny agent USA -
Errt1t Hualłer, kt6r1 1t0Jąc no ciele 
w7dtlału surowców Pai\1twowej Komisji 
Zoopotnenia Materiałowego NAD de-­
zorganizował no ro1lra1 swoich om4ry-

Zbrodniczy spisek 
Pny C1esitowcnlu agent6w tdobyto 

obfite moterioly szpiegowskie I dywtr-

Wy~az premii 
wylosowanych 

w dniu 14kwietnia1955 roku 
Zł 10 OOO na nr 125451 . 
Zł 5 OOO na nr ori 802752 941817. 
ZI 1 OOO na nr nr: 36501 63037 

121;04 151709 i211so 222034 t3o541 
499505 59l&JO 840027 849414 947d14 
978065 984252 

Zł 500 na nr nri 17524 18144 
34793 51912 51917 63034 14907 

108035 215452 2220J3 325JOO 386273 
391951 4194.53 41Y457 499506 499510 
525562 536191 536192 560486 58K343 
6 312\4 b44223 669231 67'1ti36 693072 
693074 ti930BC 107374 728865 1563?2 
792925 000021 ao:isn 87141 B 890639 
947819 904643 974636 978061 97U069 
984620 

Zł 25C na or nr: 17530 39174 
74001 74908 100036 19231!3 221141 

221149 l47538 276884 292166 324Y42 
325293 173047 386275 391952 412015 
416675 41 9455 440422 440430 4o5d29 
491834 499503 504847 513451 525163 
525565 530660 560515 560517 591808 
692451 615291 615300 617171 617178 
649673 686514 68G5 l 9 693076 707C 13 
707378 717436 118367 725453 74l1145 
'151347 756374 760713 760719 7607'l0 
792928 ~00024 826494 840028 356:1 I O 
871417 888901 888903 888905 888910 
892578 899737 920743 951130 974~:13 
974634 974619 974640 976219 982472 

Ponadto wylosowano I 038 premii 
po zł 150. 

kat'i1ldch mocadowc6w 1aopałnenl" 
pnemysłu. 

Areutowany Alfred Gro11mann 1or· 
ganl1owal w lennecktnsteln w Har":u 
band- terrory;tynnq, ktOra dopuiciła 
si• wielu 1brod„łn1ch oklOw ..,ymle­
nonych priecłw ludnoicł, Dywtrłoncl 
truli bydło w go1podar1twa<h chłopów 
ftłemltckich, u11łowali nl11c1yt moł1yny 
rolnłc;.te I fabryune, d•torganlrowac 
s'(lterń tooputnen!a ludnołcl, "'· in. 
popnet emls!ę łałuywych kart tywnoł· 
ciowych. Usiłowali oni równleł de1or­
ganl1owait dtlałalnośit aparatu por\­
st.<fowego I gospodarc1ego NRD, wysy· 
łojqc np. do 1akłodów priemyslo•,.-ych 
sfols1owan• pł1ma un,dowe dotynq· 
ce W5lnymania produkcji. 

"FILIA 904"-AN'l'YPULSKA 
AGENTURA GEHLENA 

Przeprowadzone śledztwo 
wykazało, że am!łry kań!?k1e. 

ang'elsk ie I zacho<lnlo • n!e· 
ml ee-kie organizacje ~pieriow­
~kie prnwadzily ożywioną 

zbrodniczą dzi ałalność „rze­
c'w krajom demokrRrji !udo 
we.i, graniczącym z NRD. 

Tzw „fil\a 904", będąra a­
merykańską agenturą W("ho 
dzącą w s-kład organ11..acji Ge· 
hlena . miała zadanie zhiera· 
nla wiadomości !'7.pie~<'W· 
skich, dotyczących ob'ektów 
wojskowych i gospo<larczych 
na teren'e Pols·lli. 

Na qorqcym uczynku usilowanld pne 
'llknięcia 1: Ber1ino iochodnlego po 
pn:e1 terytorium NRD do Polski tostal 
ujęty stary ogent wywiadu amełykań· 

Z apamiątajmy dobrze dzień 11 
~ kwietnia 1955 roku. W dniu tym 

dokonano potwornej zbrodni. Samolot 
hinduskich linii lotniczych, na którego 
pokładzie znajdowali się członkowie 
delegacji chińskiej I korespondenci na 
konferencję krajów Azji i Afryki w 
Bandungu, eksplodował i stanął w plo­
mienilich, po czym runął do morza w 
pobliżu Sarawak (Borneo północne) . 
Katastrofa, jakiej uległ samolot, nie 
jest - jak czytamy w oświadczeniu 
Ministerstwa Spraw · zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej - "zwy­
kłą katastrofą lntmczą, lecz morder­
stwem rozmyśl me przygotowanym 
przez tajne agentury Stanów Zjedno­
czonych i Czang Kai-szeka". 

Zbrodnia, dokonana 11 kwietnia, po· 
przed1.ona została wieloma prowokacyj­
nymi posun1ęc1am1 dyplomacji amery· 
kań~k1e.I. sk1erowanym1 przeciwko 
konferenc.11 w Bandungu. Warto tu 
przyp11mn1eć, że 1eszcze 31 grudnia u­
biegłego roku ameryknń~Ka a,:encja 
„Urnted Press" otwarcre pisała o pró­
bach podważenia k1•nrerencJi, ponie· 
waż „rząd Stanów Zjednoczonych obii­
wia 'ię, 1:1 powazny odłam ludności 
świata mo~l' rń1~t 1 nnym• nrmrnmł , nlii 
tą, k lórą utor<'wann mu w Waszyngto­
nie" . I 1<lnl n r• amerykański Departa­
ment Stanu nie „„, .„; qł '?ę przed u­
życiem wielu prowok,,.cyinvch środkó" 
w celu storpedowania konferencji, na 

której rozlegnie się 1ąos krajów azja• 
tyckich i afrykańskich. 

Jednym z takich środków było zor· 
ganizowanie w Indonezji przez 

tajnych agentow amerykańskich l czang­
kaiszekowskich uzbrojonej bandy o 
nazwie godnej jej twórców - „krwa­
wy żelazny korpus". Zadaniem człon­
ków tej organizacji, którzy przeszh 
odpowiedme przeszkolenie w miejsco­
wości Tjipanas położonej między Dża· 
kartą a Bandungiem. byto !torpedowa­
nie, a przynajmniej utrudnianie obrad 
konferencu krajów Azji I Afryki. 

Szczy towym punktem ąmerykańsklch 
prowrikacjl wobec konferencji w Ban­
dungu było zorganizowanie skrytobój­
czego zamachu. 

Jak stwierdza oświądczenie chińsk i e­
go MSZ, władLe brytyjskie, sprawują· 
ce lurysdykcję nad Hongkongiem, te­
rytorium, z którego startował samolot, 
uprzedzone wstały !'rl"'Z władze ch i ń­
skie w dniu 10 kwietn ia o przygotll­
wamu przez agentów amerykań~k1ch 
l czan\lka1•zekow<k ich zbrodniczych 
prowokacJ \. Płony te miały doprowa­
dzic do zniszczenia samolotów h10dus­
k1Ćh, wvnaJętych pr7ez delegacię chiń­
ską. Nas1ępncgo dnia. właśnie 11 kwie­
tnia. caly świat obiegła wiarlomriść o 
kata<t.rof1e lotn iczej, której ofia rą pa· 
t1ło k1tkun;iRt.u ludzi. Władze hrytyj­
~kie iPdnak nie zapewn ily bezpieczeń­
stwa pasażerom samolotu, A jak wy-

nika z oticjalnych o.świadczeń, nie wy­
kluczona jest możlłwość, 1ż właśnie w 
Hongkongu mógł ktoś umieścić w sa­
molocle materia! wybuchowy ..• 

„Katastrofie tei - ośWladczy! pre­
mier Indii, Nehtu - towarzyszyły pe­
wne bardzo dziwne okoliczności. Jesz­
cze na 10 minut przed upadkiem sa­
molotu do morza utrzymyweliśmy z nim 
normalną łączność. Coś mus1alo się 
stać nagle, wkrótce potem. Cala ta 
sprawa wymaga dokładnego śledztwa". 

Na szczególną Ltwag~ zasługuje głos 
amerykańskiej ag~nci1 „United Press", 
która stwierdza, że „przyczyną kata­
strofy 1amolotu, oa którego pokładzie 
znajdowali sii: członkowie personelu 
delegacji chińskie; 1 korespondenci na 
konferencję kra.iów Azji i Afryki, by­
ła dywersia". Tak więc nawet amery­
kańska agenc .la 1asno, wyrażme t nie­
dwuznacznie przyznaie, że przyczyną 

katastrofy był zbrodniczy spisek. 

społeczeństwo połsK1e jest do g!ę-
b1 wstrząśnięte tym spiskiem. 

Jego ofiarą padł bowiem również ko­
respondent „Trybuny I.udu". tow. Je­
remi Starec. Polska opinia publiczna 
w pełni popiera oświadczenie rządu 
PRL, domagające się podjęcia energi­
cznych kroków w celu u1ęcia I ukara­
nia sprawców zama<'hu. Chcemy wie­
diieć całą prawdę o dniu l 1 kwietnia. 
O zbrodni, k loreJ tego dnia dokonano! 

nosi z Sing~puru, te trzej u­
ratowani członkowie załogi 
ws-tali nienwk>c:i.n le &kiero­
wa Di do BZJp1tala. Dzienni•ka­
rzom nie ·Lezwolono na na­
wiązanie kontaktu z rozb!tka­
m!. 

W związku z pogłoskami 
szerzonymi przez prasę ame­
rykaMką, jakCJ1by przyc1.yną 

katastrofy był jak 1ś „ditiekt 
techniczny", spo&trze.i:ony 
rzekomo jeszcze l't'Zed odlo­
tem z Bombaju do Hongkon­
gu, dyrektor hindu&kich linii 
lotniozych w Bombaju, Vis­
hvanath, ldóry priybył do 
Si.n.gapuru, aby z.e swej stro­
ny przeprowadzić doohodze­
ni.a, oświiadczyt, że pogło&ki 
te p<YZ.baw :one są w~e!kich 
pods.tll!W. Stwierd7.lł on, że w 
ohwibi , s.tartu z Bombaju sa- \ 
molot był w doskonałym sl.a­
Jllie teclinioz.nym. - Oświad­
czam starnowceo - powie­
dZJiat Vishvanath te sa­
molot n.le dowal aboolutnie 
żadnego wypadku aż do chwi­
li tragi=ei katastrofy. 

Korespoodent agencji Fran­
ce Pres~e w Di.a.karcie infor­
muje, że wśród s.zczątków sa­
molotu 1lnaleziono ostatnio 
7JWłoki j esiz,cz;e ,-ześciu of iiar, 
który~h tożsamości n:a razie 
nie ustalono. Na miejsce ka­
tas.trofy udały się diwa statki 
floty i<ndonezyiskie-j. 

• • • 
Donosząc o pn;ybyciu 

trzech rozbitlk&w do Si.ngapu· 
ru, koreswndent agencji Uni­
ted Press &twierdza, że zosta­
li oni odseparowana: od pra­
~y. 

Władze l>rytyjsdde w Singa­
purze odbyły_ poufną naradę 
w zwią'l.lku z oskarżeniami 
wy1mniętyml przez rząd Chin 
Ludowych. 

• „ • 
Jak podaje Agencja Reute­

ra, w d.n:.u 14 bTll. rzecznik 
brytyjcldego Ministerstwa 
Spraw za.granicznych ośw1ad· 
czył, że „l'U!d angiel~k i za­
mierrz.a wyjaśnić przyc:zyny 
taJemnicze.j katastrofy samo­
lotu hinduskiej linii lotni­
czej, który odbywał reg11lar­
ny lot z Honi:-kongu do Dża­
kairtf.'', 

LIKWIDACJA GRIJl'Y SPISKOWEJ 
NA WĘGRZECH 

Jnk cltnHI W'lllltrska AllOnc:Jo Tel• 
graficzna, pr1ed sądem w ludope11c 
odbył •i'ł pre><ff 11 uc„slnlków "'li" 
nlracJł kon1phacyjnoj, PnrwódCf! o 
ganlzacjl bY"ł dawny agent policji po 
trun1J Horthr'ego - Jot.1eł Fiata. C 
Iem organizacji ubwottoneJ ł)Od iuero 
nictwem ogent6w amerykańskich by 
pn:ywr6cenie na W~u1ch panowan 
kopltall1tów I ob11omików. 

Sqd skarał J. Fiala, IL Tołhn, I, G 
Io, D. Homony'ego i M. Dułlo no n 
w~· l::rr wymiar kary - •aut śmierci. Ytft­
rok 101tał wykonany. 

Poz.ostan 01korienł sko:ron1 tost~ 
-.!'a kary od f do 14 lał wi.1ien\a. 

MASY l'RACIJJĄCE AMSTERDAMU 
IRONIĄ SWYCH l'RAW 

D:dennlk holend•rskl 0 0• Waarh„id!" 
podaje, łe w 1wiq1ku t 1amiorem t„ 
1to1owonla pn01: tanqd miasta A,„ 
1terdhmu 1onkcjl woboc •lrajkulącrcll 
unl!dnlkow ln1tytucji komunalnrcl. 
tramwcrJar:e Am,terdClmu ro1po:;t„li a~ 
Cjft tbf•ranla podpisów pod protest@ 
prteciw 1to1owoniu lellichkolwlelt • 
presji wobec atrajku)ących. \ 

ROZMOWY Mlę>ZV ~RZEOST1'W1· 
CIELAMI CHINSKICH I J1'!'0NSKIC 

Kót HANDLOWYCH 

z roldo donostq, ł• prredstowłc~ 
le japońskich kól pnemyslo....,ch • chi 
•kieł d•lega<:ii """dl•-1 osiqgn~lr P"' 
totumienie w 1prowie W'tmlany on•di 
stawicieli hand/6wych lencie pn9' 
nawiq1anlem stosunków dyplOmatycf 
nych ml<t<fry Joponlq o Chińską Rep~ 
bJl\tą Ludową. Postanowiono r6wni-,t 
unqdrlt w no)bUinrm c1asle .vy1ta 
chiń1klch I lapońskkh wyrobów pn 
mysłowych w Toldo, Pelinl•, lientsini 
Szanghaju ł Kantonie. 

O&WIADCZENIE EWATTA 

Uka1ującr 11" w Srdney dtien 
„Tribune" dono1ł, łe prtyw6dco 
stralfj1kie} partii labounyt.to•.dritf, 
H•rbert Ewatt, pnemowiajqc no wiem 
w Newcastt• ośwladc1ył 1 Ił Chinsko R„ 
publiko Lud„o powinno tająć "'11ci­
M lej ntieJtce w Orgonhocji Na:C>dow 
liednoaonrch. 

Ewotl powlodrioł r6wnl•t, ł• Ausłfeol 
Ila powinna prowad1lt w Arjł politrt• 
,,pnrJofnl I wtaiemnego srozumienio" ł 

SKAZ1'Nll 21 sz~teoow 
CZANGKAISZEKOWSKICH 

W KANTONIE 
Pned sqdem ludowym w Kanio~!• 

odbyt ''• proces 26 npiegów ctong• 
kc1ne\cowsltich. Oskarleni byli e1lonka• 
mł talnflj organitac:jl „Pao Ml C111" 111 

d:rłałojqc:ej • ramienia c1angkoiu:e\low-o. 
skiego ministerstwo apl'Ow wojłko-t 
wrch. 

Pnp oskarion1ch w chwili etłellłOlłOol 
fJIO 1nohnlono moterłoły wybuchowe 
onn Instrukcje nodelłone t czongkol. 
1Zekow1klego oirodko upłegowslr.iego 
w Hongkongu. 
Sąd skataJ 9 11pleg6w no ko"I ś„i.„ 

ci, a pozostałych na kary wi'łiienia. 

STOSIJNl(I 
IA~01'1SKO AMERYKAl'ISKIE 

lal< dononq 1 Tokio, minlsl"' Sp!l'W 
Zagranicznych Sdgemłnu, priemCl'lła­
jqc:: w ko-mł•łi spmw zagronlcznycłl iz­
by wylne) pcnfornentu io-pońskieg• o­
iwladc:zył, i• miodiy riqdami S•an6w 
Zjednoc:zonych i Japonii „jest s:zereg 
kwestii s.pomych w dJledzinle połityki 
w A1Jl 11

• Po~rełtlł on, ł• powaine łOI• 
bieinokl wyłonitr sit; między obu nq. 
daml, 1włastC?:a Jełll c::hodll o Chiń•k• 

• Republikę Ludową, 

• 
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! Sprawnie przeprówadzonym siewem . 
poprzemy nasze podpisy 

pod apelem wie,deńsliim 

Mówi traktorzysta 
Stanisław 

Kobierski 

Ze Związku Radzieckiego otrzymatitmy różne maszyny rolnicze. Pracuje, one na p'oiach powiatu sieradzkiego. 

30 -LETNI Sta.nis!a.w Ko­
bierski jest przodującym 

traktorzy.~tą. Na. swym „Zeto­
.rze" wyp-;·a.cowuje przeciętnie 

130 proc. normy. Za.ra.bia. od 
1.200 do 1.500 ;;! miesięcznie. 

Ma na utrzymaniu żonę i 

Ziemia odwdzięcza się za troskę 
Nasza wiosna. JedenBBta w wolnej oj­

czyinłe. Wiosna - po której spodziewamy 
się tak wiele. Chcemy, w myśl w1kazaA 
partii, stale podnosili wydajność 11leby, 
chcemy nieustannie poprawiać byt wszyst­
kich Judzi pracy. Od tego, ile kwintali ~bie­
rzemy z hektara., Ile będziemy zdolni wy­
hodowali zwierzfłt domowych, zależy wzrost 
naszego dobrobytu, a takte slly naaze&'o 
kraju. 

dwoje dzieci. 
- lf Pkroć słyszę słowo - wojna., oga.rnta mnie zaw­

sze uczucie nienawiści do wszystkich tych, którzy znów 
dqżq do jej rozpętania. - mówi Kobierski. - Pro.gnę, by 
moje dzieciaki spokojnie rosly i ab11 nigdy nie potrze­
bował11 kryć się przed bombami l prześladowaniem wro­
ga. 

Apel wiedeń~kl wskazuje, w jaki sposób mamy bronić 
pokoju. Oczywiście, podp\.uę go .z radofrią, bo wiem, :!:e 
za miltonami podpisów kryje iię wietka sila tudzi pracy 
ca.lego świata. 

List 
Do ob. Matysiaka 

• . , 
w1es Ze/ech/inek pow. Rawa Maz. 

Zwracam się do Wa.a, ob. 
Mat11siak, w sprawie doty­
cz4cej na.s obu i nie tylko 
nas, ale wszystkich uczci­
wych ludzi na całym świecie. 
Już jutro w Waszej wsi skła­
dać będziecie podpisy pod a.pe­
iem Biura Swiatowej Ra.dy 
Pokoju. Pod apelem tvm pod­
pisało się już wiele milionów 
ludzi na caŁ11m świecie. Uczy­
nili to w gorflCej wierze, że 
potrafiq tvm sam11m pok-rzy­
żować plan11 imperia.listów, 
którz11 grożq światu nową po­
żogq wojenno,, orożq ludzko­
foi uż11ciem bomby atomowe;. 

I taniej. matego Wy, chlap!, 
powinniście tak uprawiać 
swoją ziemię, aby rodlila ca­
ra.z 'W'Uższe plony. 

Uważam, obywatelu Ma.ty­
siak, że obsiewając swoja, 
ziemię przy pomocy siewnika, 
ziarnem kwalifikowanym i za­
prawion11m, nędowo lub jesz­
cze tepiej krzyżowo, zagospo­
darowujo,c swoją ląkę, która 
pozwoli Wam rozwino,ć ho­
dowlę, najlepiej przyczynicie 
się do utrwalenia pokoju. 

Na zak<ntczenłe chcl.i!em 
Wam, ob. Matysiak, powiedzieć 

jeszcze, :te my, robotnicy U' 
ZPB im. Dzierżyń!k\P.go, bar­
dzo interernjemy się sprawa­
mi Waszej groma.dy, za k. tóro, 
czujemy się wspó!odpowie­
dzia!ni. Dlatego cieszyć naa 
będzie, jeśli postawa ch!opów 
żetechtińs1cich w walce o po­
kój będzie a.kt11wna. życzę 
Wam i Waszym sąsiadom jak 
najlepszych wynikc;iw w pro.­
cy, która, utrwala.cie pokQi na 
świecie. 

HENRYK PIETRZAK 
larblan 

lrlerownlk ekipy lqcrnołd 
• ZPI Im. Dzlorly~sklego 

Spółdzielcy z Małkowa 
• • czynem pop1eraJq 

W IELE uroku ma w sobie kałda wio­
sna. Jej urodę, Jej pobudzający 

wpływ na ludzi, rośliny, na przyrodę całą, 
opisano już po tysiąckroć, ale zapewne nie 
dostrzetono jeszcze ' wszystkich piękności 
tej pory roku. Ka.tdy człowiek odkrywa ją 
dla siebie na nowo, niepowtarzalnie. My 
w naszej wiośnie potrafimy dostnec I 
chłopca zalrnchanero, który z nleclerpllwoś­
cl11 oczekuje przyjścia dziewczyny, potrafi­
my dostrzec krzątaninę bocianów, które nie 
odnalazły swych dawnych gniazd, gdyt 
1.burwno stare chaty, a na Ich miejscach 
postawiono nowe, murowane domy. Potra­
fimy łakźe widzieć niebezpieczeństwo, Ja­
kle naszej wiośnie zagrał.a ze strony tych, 
którzy najchętniej widzieliby się w roll 
„panów tiwiata", a do tego celo szliby z 
bombą wodorową w Jednej iarśeł, z fraze­
seo1 o ,,misji wolnego świata" w dntiiej. 
N a111.a wiosna nie je111t więc wiosną beztros­
ką. Można. w'Łdychać, podda.wae alę jej po­
wabom, ale nie wolno w żadnym wypadku 
zapomnieć ani na chwilę o zbrodniarza.eh. 
którzy zniszczyli setki tysięcy Istnień ludz­
kich w Hiroszimie I Nagasaki. o tych, któ· 
rzy rzuca\\ bomby napa.lmowe na wsie 
Wietnamu I Korei. Pamiętać - to znaczy 
walczyć. Walka toczy się na różnych fron­
tach, -na różne spo11nby. Amerykańscy „do­
farowl d:tent.elmenl" zawaha.li się przPd u­
życiem broni atcmoweJ w Korei. ponieważ 
kr!'.powal Ich ręce protest całej ludzkości. 
Protest setek milionów przeciw produkcji 
f przechowywanltt broni jądrowej zmusi do­
Jv.rówców do k:lpitula.cji, wzmocni 1iły lu­
tlsl Pokój miłujących. Podpl~y nas wszYWt· 

Sprawa wiosny, sprawa wiosennego sie­
wu leży na sercu robotnikom, którzy silę 
Polski wykuwa!ą przy swoich wa.rsztv.tach. 
Ekipy ląc~noścl miasta ze wsią. ekipy z łódz­
kich Zakładów Im. Strzelczyka, im. Dzierżyń­
skiego, Im. Marchlewskiego I innych utrzy­
muj:\ stały koniaki z pudopiec:mymi gro­
madami, troszcią się o maszyny, pomaga­
ją przy ich naprawla.nlu. „Ziemia rodzi za 
troskę" - mówił\ do~wladcrenl rolnicy. 
Troska o Jej plony stała się sprawą ogólno­
narodowlł. podobnie jak sprawą wszystkich 
Polaków - patriotów jest produkcja prze­
mysłowa, jej wzro5', jej Ja.kość. 

W naszvch częstych kontak­
tach poznaH~my się. Wiem, że 
i Wy pragniecie pokoju, że 
nienawidzicie imperia.listów. 
Bez wątpienia .zadokumentu­
jecie to, sk!adajqc swój pod­
pis pod a.peiem. My, ludzie 
fa.bryk ł wsi, zda.jem11 sobie 
sprawę z tego, że najskutecz­
niejszą bronią przeciwko 

1 zbrodniczym planom imp~r!a­
listów jest nasza. wydajna 
praca, która pomnaźa si!11 
śWiatowego obozu pok.OJU. 

apel Biura SRP 
Czlon'kowl e 11Półdzlelni pro­

dukcyjnej w Małkowie (pow. 
s:eradz) żywo 1nterewją się 
sytuacją międzynarodawą . 
Każdy z nich prenumeruje 
gazetę, w każdym mieszkan iu 
znajduje slę głośnik rad 'owy. 
Wiedzą oni, że Imperialiści 
ameryk.ańs.cy szykują się do 
rozpęt1mia nowej wojny, że 
straszą świat użyciem broni 
atomowej lub wodorowej. 
Spółdzielcy zapom.all się z 
aipelem Biura Swiatowej Rady 
Pokoju, w którym wymmląto 
żądanie zniszczenia zapasów 
broni atomowej we . wszy!!lt­
ki ch krajach l natychmiasto­
wego wstrzymania jej pro­
dukcji. 

sze uzy&kamy plony 'lb6!, 
z.iemn1aków i ln.nych roślin, 
rozwiniemy szerzej hodowlę, 
a więc będziemy mogli wię­
cej sprzedać artykułów rol­
nych państiwu, wtedy bę­
dz;emy zamoż;niejsi i palls.two 
&iln: ejsze. 

Wiele tysięcy heklarów w naszym woje­
wództwie jut z8dla1Jo. Ifaźdy pogodny 
dzień pomnała tę ilość o nowe hektary, o 
nowe połacie :rJeml. Trwa walka o s7.yb­
koM. Traktorzyści z POM Gorczyn, czrząe 
zbliżające się święto l·Ma.Jowe. dokładają 
starań, by zakoń~~yć siewy na trzy dni 
przed terminem. Chlupi wleln wsi zameldn­
wali już o za.kończeniu slPwu owaa. Spół­
dzielnie produkcyjne I PGR w wielu po­
wiatach są poważnie zaawansowane w ~ie­
wach, w przygotowaniach do siewu kuku­
rydzy - rośliny nadziei, Jak ją Jui wielu 
ochrzciło. 

. kich pod apelem wlcdeń.~klm b~dą tero 
protestu najbardziej przemawiającym prze­
jawem. 

Nasza wiosna nie jest wiosną beztro8ką. 
Pod bh~kltnym. wiosennym niebem to<'Zy 

się w~panlały, pokojowy bój o przyszłe plo­
ny, o poprawi: :t~·cia Judzkiego. Niebo wio­
senne ma kolor błękitny, jak sztandary po­
koju, symbole jedno~cl wszystkich ludzi do­
brej woli. Ilekro6 spojrzymy na nie, pro­
stuJiic plecy 7.gięte nad siewnikiem czy 
warn!atem fabrycznym - pamięta.,jmy, co 
jego kolor oznac:i:ą I do cze110 nll8 zobowią­
zu}e. 

Stanillaw Kobierskt, przodu jo,cy traktorzysta PGR Ko­
bierz11cko (pow. Sieradz). 

W c\epłe, wiosenne dni, kiedy członkowie 
spółdzielni produkcyjnych, kiedy robotnicy 
PGR, chłopi pracujący, wychodzą w pole 
z kultywatorami I siewnikami, kiedy pada 
w otwart~ bruzdv ziarno, z którego plnn 
chcemy zebra() Jeslenl1tt - sprawa nas7,ego 
b„>:pleczeństwa staje się 1prawą Wl\ł:I naj­
większej. 

Ha zebraniu w Kroban6wku 
Zebrali &lę w klasie r.zkol­

nej. Ponad 50 chłopów, nie­
wygodnie s.iedzących w zbyt 
mułych dla nich ławkach, z 
uwagą słuchał<> Ludwika Do­
mmiaka, aktywisty Gromariz­
kiego Komitetu FN. Gdy 
skończył, n.a sa1i rozległ się 
=er uznania. Przodują cz\onkowie partii 

- Dobrze mówił. Pewnll!, 
że nie wystarai:y tylko pod­

skuteeznieJsza walka 0 pokóJ. pisać apel Biura Swlatowej Zygmunt Kabaciński na 
1kraju swego pola przekazał 
g)ewnik Janowi Jóźwiakowi. 
- Uważaj na dwie ostatnie 
rurki z prawej strony, zapy­
chają się - ostrzegł sąsiada. 

- Dobrze, d<ibrze - odkrzy­
knął Jóźwiak i zaciął konie. 
Bez straty czasu gromadzki 
s iewnik pi acuje coraz to na 
łnnym polu sworawskich chło­
pów. Marszruta p•acy siewni­
ka była już od dawna dokla­
d nie przemyślana. O kolejnoś­
ci używania siewnika są po­
wiadomieni wszyscy chlopi. 
Wiadomo. żP pu Jóźwiaku sial 
będzie Stanisław Marek, po 
nim zaś Pr'lśniak, który odda 
siewnik do rąk Wojtczaka ltd. 

- Ani ara ziemi nie ob•le­
jemv z plachty - zgodn ie po­
parli inicjatywę grc>madzkiej 
organi1.arjl partyjnej pracu­
jący chłopi z gromady Tur, w 
priw łę-czyckim. Na cześć 1 
M~ja p'>Sianowil! oni przy­
śpJeszyć siewy wiooenne. a sa­
d?.enie ziemniaków przep1'0-
wadzlć do 25 kwietnia br. 

Realizacja zobowiązań jest 
już w pelnvm toku Przodu­
ją chlopi ze wsi Sworawa. 
Przewodzą im czlonkowie 
p11rtii - Kabacifi-•ki. Jńźwiak 
i Pro-śn i ak . Z<lają sobie onl 
sprawę' z tego. że nai~kutecz­
niej agituje osobisty przykład. 
Tc>też jako pierwsi wv~1.1i w 
pnle, a obecnie zakończyli już 
stewy. 

Organi7acja partvjna w gro­
m~rlzie Tur. ktńreJ sek reta­
rzem I est tow. Zygmunt Ka­
ba C" i ń <ki. przyrntowywalR dlu­
p:o i sta ra nnie kampanle siewną. 
Towarzysze wycia!(neli słu­
s7.ne wnioski z uchwal II Zinz­
du partii i III Plenum KC. 
Z<1a ją sobie sprawę, ie ch'l<l7.I 
o to. a by siewy o•tatntei wio­
snv Plan u 6-letnieJZo <'f•lv WY­
snkle pl r,.ny. W tvm Cf'lu tow. 
Tadeusz przybyła clluw• prze­
konvwal swe~n oiea. abv wv­
mtenil on s w n;e nie ~prA W­

dze>ne ziarno na 7.i'lrno siewne 
o wys"l<'"i w a rtof.ci. 

Nie tvlko dha lość o osobiste 
korzyści, ale zrozumienie 
wskazań nRrtii ka 7.alo tnw. 
Jenowi Jóźwtakr>wi 1 innym 
C7lonkr-m pąrtii ,„ SworAWY 
zaope trzvl' się w ziarno słe­
WnP w bloku na~ien nvm we 
wsi Male. Ta sama t r'l.•ka po­
d\·Jrtnwala or!!'1ni1arii part.vj­
ncj wnikliwą kontrolę wyko-

nywanla planu pomocy są­

siedzkie.i i rozdziału nawoww 
sztucznych w GS. 

Wysokie plony - to 
wzrost dobrobytu ludZ'l pracy 
na wsi i w mieście - refero­
wał tow. Kabaciński !Ul ze­
braniu gromadzkim, zwoła­
nym w celu zapmmanla chło­
pów z apelem Biura Swiato­
wej Rady Pokoju. - Wysokie 
plony - to wzrost sił naszej 
ludowej ojczyz.ny - t<> naj-

W' myśl tych wskazań pra- Rady Pokoju, ale trzeb11 go 
cujący chłop• z gromady ,Tur poprzeć czynem. 
postanowili nie tylko złożyć 
podplsy pod wiedeńskim ape- Chłopi z Krobanówka w 
Iem Biura Swiatowej Rady pow. s :eradzkim już Qd wie­
Pokoju, ale ponadto zorgani- lu dni żywo interesują się 
zować zespól !~karski w Swo- pt'Zygotowainiami do ?.:blera­
ra wie, który zagospodaruje 12 n ia I'Qdpisów. LiC"bnie też 
ha ląk. Bezpośrednio po ze- przybyli na zebranie zorga­
braniu do zespołu zgłosiło u- , nizo":'ane przez Gromadzki 
dział 12 malo- i średniorol- Komitet FN. 
nych chłopów. Józe! Bąk, 60-letml rolnik 

Strumień ludzkiego życia 
CHATA - jak tysJące In­

nych. Słomlany stary 
dach, pokryty zielonym om­
sozeniem. Male kwadratowe 
okienko. Przed okienkiem -
ławka. Kilkoro młodych 
Pl'Zysoiadlo na niej. Dziew-

. częta przytulają się do 
chłopców. Chłopcy za.g!ąda­
ją Im w cx::z.y. Nllgłe zjaw 1e­
nle się obcego cz łowleka nie 
robi na nich żadnego wra­
żen ia. Z uchylonych dnwi 
wychodzi coraz więcej osób. 
Jakiś oficer, jak i ś robotn ik, 
mlc>dzl chłopi. Z t-zby słychać 
śpiew starych kobiet. K ied y 
&lę piosenkom przysłuchać 
- weselne. Ożenił się Hen­
ryk Katolik z G1enką Wojt­
czak. Slub odbył się wa.o­
rai. Wesele trwa do dziś. 

Patrzą na aparat, 
trzymam w ręku. 

- Pan !otegrafista? 

który 

Załuję, że nie. Choć za­
pewne nie udaloby ml się 

zrob ić zdjęcia młodych. 
·Pr..:€d chwilą poszli. Do „ie­
b 1e„. 

Ale: fełll nie festem „fotttrałistq", 
to po eo włakiwi• p:zyjechołcm. Z:e 
apel alura S·„icłGwej Rady P.JkO uł ?~ 
młodoJeńcrł Ze na pewno ch<ą poAo· 
juł Pewnie. Którał młodo pora nle 
many o tym, by iyC: n:czę:'.il!wle . Woj· 
na ninc1y szc; 1qśc:ie rod11nr.e. Nild 
nie clc.t?ł bardziej od mlo tlych, k &.. 
ny 1i4 dopiero pobrali i muuq si• toi.· 
stać. Potr:q no •ficera ortylerll. 
cntopak młody, zapewne cdonek 
rodtiny weselnej. Rumieni si• !el.ko, 
ale włdot, ie durnnr łe•t 1. tych 
spojneń, ••l•rowonrch no słebie . 
Poruc1nilc artylerii. Artylerii, którą 
nazywają w Woj1ku Polsklm nb> 
ciem wolny", To 1ołio pnenoinio1 

bo puoclei Otttl•rio, w kli••I siu· 

ty miody po1UC<nlk ni. dyble na nl­
ciYłq wolność, na nlc1yje tyci.. 
StNcmono Jq po to, by broniła ł-fo 
cla tych młodych, któny teraz poszli 
do sloble„. 

Jakiś bloodym, na po­
twierdzenie faktu, ie wie o 
sprawach światowych do­
kładnie, mówi: „Apeol wle­
deńs.ki będziemy podpi§y­
wać 16 i 17 kwietn ia.„". Mło­
dzi kiwają głowami. 

Sp!ew w iZbie milknie na 
chwilę. Za firanką pojawia 
się kilka nowych twarzy. 
żegnam się z młodzieżą Na 
s.krzyżowan !u dróg - tllbli­
ca: JadwL~in - pow. Łęczy­
ca. Trwba dodać: Wtorek, 
12 kwietnia 1955 roku. 

• • • 
WIES jesot ogromna. Ci11-

gn ie s.ię przez kl1ka 
kilometrów. Domy i zagro­
dy rozr.moone szeroko. Du­
żo murowanych domów. 

Jód1:0 Pawlaka nHI 1najq, 11Pawlakl 
PowlDkł E, ponie, to no nasiej wsi 
chyba tokłego ni ma 11• Jakiś dobrze 
ubrG+1y thłcp dozna)e nagre~o ol 
łnionia: ,,A1 moie Jói.lck mu na 
imi~ł Jeśli Józiek, ło ch7bo ten, co 
u m:ii& słuiyl. Tom, ,::ionowle, 11 W 
kno:.Oc·ch11 mie-stko". W11lai:oł d onlq 
na som koniec wai, gd1ie bieliły się 
brx01.lci i 1terc1.oł młodiiutid lasek. 

„U mnie służy ł " . Od razu 
w i ~domo - kim jest Józek. 
a kim informator.„ 

Do „krzoków" jes-zcze da­
leko i nie wiadomo, który 
rlom. Pytamy ie=~ jedne­
go chlc>pa, Stoi nad d.:>lein 
ziemniaczanym. - Pa w·lak'I 
A tu. - Ws.kawje ręką dól 
z k tórego grame>li s i ę miody 
czlowiek w starej czapce i 
zabrudzonym ziemią ubra­
niu. Siada ostroimle !l4 po-

du~aeh !!am<>chodu, je~ 
drzlemy do jego domu. 

Co robił u tego chłQ!Pa? 
Kartofle pomagał wyjmo­
wać 7; dołu. Ten chłop - to 

Józef Pawlak. 

taka trochę rodzlna. ZreSll­
lą, dużo na wsi ludzi stano­
wi rodzinę. Tylko, że jed­
nym ~ię powodzi, ~r11gim 
nie. Jóżkowi się nie :noże 
powodzić. Ziem i nie ma ooi 
tyle, co pod domem. Dom 
oica. Ojciec ma cz.tery hek­
tary. Stary już.„ 

Mów! spokojnie, odpo-
wiada na pytania rzec2.owo, 
zdawałoby się, że nk-zego 
n ie ukrywa. 

- Czy myśli żyć tak sta 
Je? Kartofle bogaczom wy 
bierać. w ich pole wycho 
d:i:ić? Czyż nle móglb;y: ,_wo-

ze wo.I B iały Ług, poprosi! o 
głos. 

- Kałdr 1 naa bory\a si~ 1 wl.to­
mo trudnok~aml. T~o łub tamtego 
\est nam }•net• brok. A dlouego 
lctłl jestł Bo nast kraj t.nlHc1ony był 
wojnami. Po ostctnleJ woJ~i• odbud~ 
wallśmy miasto I priempł, tołl te na• 
w.i wypn:ecbiliłrnr wiei• państw • 
Europie, cłlotby tolfJe w:ochy, Ale nie 
maiemy dopukić, by 1n6w wyouchla 
wojnc1. C:-tcen1y pokoju. J dlolego 
wsxyscy po.;lpjuemy o:pel Siura Swiato­
wej Rady P~oju, o poxo tym }a I 
moi sq1ied&1 postanowiliśmy jak naj­
lepiej uprowlat noJto polo, 

Mówi! również Stefa!l Pół­
torak, robotnik ceg~elni w 
Krob.anówku. 

- Je1tom pewny - ołwladciyl .,, - to 
w na110J wsi m. 1.obrałn.le ani tedn. 
go podpisu pod opelam liuro SRP. 
Dolqcrymy slę do g/01ów wielu mi­
lionów ludzi na całym łwlecio. Nie<h 
wledzq łmperiołłjcl, łe pn:eciw nim, 
pnedw uiyclu bomb atomowych I 
wodorowych prolłl•lujq I chl"!'i • 
Krobanówka, I wtóknlano tocbt, I 
wszyKy ludzi. pracy w Pol1e• I na 
iwl<tcio. • 

jeg<> życia jakoj uregulo­
wać? 

Mógłby. Myłlał już na­
wet wiele rll/Z.y o tym, by 
wyjechać na Ziemle Zachod­
nie. Tam wziąć jaką goepo­
darkę albo pójść do PGR. 
Ale ..• 

W!Mnle. !yclo ludńl• .... l•lł ta• 
kle proste. Jchek fui miał wstystk.le 
paplftJ 1olGlwłono, tylko pokowot 
słę I siadać w pociąg . Mad.a Jony 
pnenkod.Jiło. Tu, powiada, wrcho­
wola Il~. lu che• iywota dokon~. 
No I jold• 11C1runl<~ pnokonatl lok 
Jq wyrwat 1 l•J 1loml roclllnnejl 
RodtinMJI la, by:a to kledyc 1lamta 
rodlinno. At. dzli matka ani ora 
własnego nie posloda. Z 1eS90, co 
Józek mówił, rnołna 1ię byto domr­
śłlć, ie wydziedz:;uona, D.decl w.a· 
sne. 

I jakże tu matkę zostawić 
samą'/ 

Z dzlooklem zostan ie, 
przypilnuje, a w tym ;:zalilie 
żona Józefa Mariann.a, 
wyskoczy do „gosipoda1zy", 
pomoże przy robocie, zaro­
bi. Józek - Jak zawsr;:e. 
Chodzi od domu do domu, 
pracuje na siebie, na matkę, 
ba dziecko. 

Usłys.zal Józek niedawno 
o tym, że w jego pow .ecie, 
w ł~zyok 1m, mają budować 
nowe kopal.n.ie. Któż mógł­
by go wstrzymać przed pój­
śc iem do kopalni? Tam za­
robi, tam się poczuje czło­

wiekiem. Kiedy mówi o lym 
- w:dać, że się c1eS<?:y. Do­
kuczyło mu już to wiecz.ne 
„pomaga nie". 

A ojc iec? Co powie na to? 
Cóż? Na je~·ieni wróci z woj· 
ska młodszy brat. Zajmie 
m•ej s-ce Józka. Ni~ch 00b 11; 
obejmuje gospodarkę, J óze.k 
będzi e m~al ręce rozw iąza­
ne. Tej wiosny jeoecze v. 
pole wychodzi, sieje, bi;dzie 
>adz\I. Plon zb"wze la tem, 
ojcu odda. Ojd~ coś tam z.a 

Dlatego też m11, robotnicy, 
staramy się produkować tepiej 

Chłopi ziemi 
l~czyckiej 
podejmują 

zobowiązania 
Coraz to nowe meldunki o 

zobow iąuniach po<lP,jm<>wa­
nych dla uczczen i.a Swięta 
Pracy napływają z powJatu 
łęczyckiego. Wiele spó dzielni 
p1'0dukcyjnych i gromi;d łe>(o 
powiatu wbowiąumia swe łą­
ccy z wolą w.alki o pokój. I 
tak np. chłopi z Da!Lkowa do 
dni.a 20 kwietni.a zakończą sie­
wy zbóż jarych, zlikwidują 
Nltogi na swoim terenie, a 
prócz tego pomagać będą przy 
zbieraniu podpisów pod ape­
lem wiedeńskim. 

Spółdzielcy z MałkO'Wa rra­
gną pokoju. Ni~jeden z nich 
przeżył już przecież dwie woj­
ny świ.atowe. 

Najodpowiednlej ~·'l:Ym 
wkładem naszym do wallci o 
pokój jest praca-mówi częs•to 
Jan Nowicki, czlonek za!"7ądu 
spóldzieln L- Starajmy się d<>­
kladać e-il, aby wi:rosJa na­
sza produkcja. Gdy wlęk-

Nowowybudowana ch!ewnla spó!dzie!ni produkcyjnej w 
Maikowie. 

robotę „odpal!". Potem jut 
pójdzie Józek z rodziną na 
swoje. 

Zycie Judzkie nie lest pro­
ste. Ale i=ecdeż kledy so­
bie ne.rese.cle człowiek :z;bu­
duje jakla takle plany, o­
pax-te !Ul realnych możll­
wośclach, kiedy ju.t sobllf 
czasem ogląda w myślach to 
swoje pl'Z.y&zle, lepsllA! życie, 
i kiedy w tak.lej cllwili ~t<>Ś 
mu podsunie pod noe gaze­
tę, w której pL<eą o broni 
aotomowej, o zarażonych 
pchłach, o napalmie - krew 
człowieka zalewa. 

Rozumiemy się doskcmale. 
Józek sokońc:zył wprawdzie 
tylko dwie klasy szkoły 
pod9tawowej, ale or-ientuje 
się w wielu spraw.ach nie 
aorzej od oczytanego, - W 
WQjs.ku mieli z naml P')ll­
tycz.ne wyklady, t<> zapa­
miętałem sobie niejedno.„ -
powiada. 

• • • 

ZIEMIA łęczycka Jest plas­
ka Jak półmisek. Mija­

my budujące się d-0my, at-0-
doly; przez pola wkrótee 
przejdzie nowa lin 1a wy~o­
kiego napięc i a. Już t~raz le­
żą na stanowiskach potężne 
kratowni-ce s.łupów. Tylko 
pociągnąć je czerwoną mi­
n:ą, podnieść, zawiesić prze­
wody i puści ć prąd. W ty­
siącach wiejsk k h chat za­
błyśnie śwta tło elekt.ryczne 
motory i młocarnie będą 
mogly zas·tąp · ć ludzką pracę 

ręczną . Już w ty~,iącach do­
mów jest światlo Jeszcze 
n:e we wszystkich. 
Młodziutkie żyto roz~ieJe. 

nilo krajobraz a.ż po widno­
krąg. Tu i ów<l zie para ko­
ni kulQ-wuJe ~orane pola. 

Gdzieś łomoce traktor ciąg­
nący siewniki. 

Op!oono już wiosnę po ty­
siąckroć. Nle powiedziano 
tylko tego, że ta wioona jes.t 
ważniejsiza od swooch f>o­
prnedniczek. Ze od tej w io­
SillY zależy bardw wiele. Ze 
świat obrunlal s.iprawami 
wielkiej wagi. Lecz i wśród 
tej wi0&I1.y 11Prawy ludz.kie, 
ludtz.k.ie drobne sprawy wią­
żą s i ę nierozerwalnie z 
wielkimi. 

Skrajem piaszczysteJ dro­
gi &Zedl chłopiec. W czapce 
pilotce, &pod której przez 
wąs.kle szparki bly3'kaly nnd 
wiek poważne OCfly. Ponie­
waż szedł w k ;erunku w5'\, 
do której un 1 erzaliśmy 
mógł siąść obok nas. Zna 
wieś (Dąbrówkę Nadolną) 
- pokaże od razu dom, któ­
ry będxie nam potrzebny. 

Jurek Gal~h. Tak się 
przedstawił. Ma trzynaście 
lat i chodzi do Sll:Óstej klasy, 
ale gdy skończy soiódmą, da­
lej Już n!e pójdzie - to do­
daje od razu. 

Czemu nie pójdzie? 

Dlatego, że ojciec jest cho­
ry i on będzie mus-iał objąć 
gos.i:-odarS<two. Trzeba prze­
cież z:emię uprawiać.„ 
Przypatruję mu się z u­

wagą. Powaga, z j aką mó­
wił o &Woich spraw.ach, do­
dawała mu męskości. Zresz­
tą - chłopiec mia ł w sob ;e 
coś mc:sltiego. Ma już cel 
życia: dobrze gospodarzyć. 

Ręce chłopca 1 - cienkle 
jeszcze, „sp!erzchn iąte" . Ale 
widać, Żl? w przy sa:łości bę­
dq z nich p i ęści ogromne. 
Z,lemia potrzebuje takich 
rąk. 

BOHDAN DROZDOWSKI 

Podobnie jak Nowicki, my­
ślą inni spóld1lielcy. To­
też n.a jednym z ostatnJch 
zebrań podjęli nas-tępujące 
zobowiązania: zwiększyli plo­
ny zbóż o 5 kwl11łall z hekta­
ra, a ziemniaków o 50 kwin­
tali, przezpaczyć o 110 procenł 
więcej rrun tu pod zlll!liew zie­
lonki na paszę oraz podniei\6 
j~J zbiory o 25 proc. Poza tym 
wrn.yocy spółdz' elcy z Małk<>­
wa postanowili zorganiwwać 
kolo TPP-R. 

• • • 
Byliśmy w Małkowie 12 

kwietnia. W biurze &póldz1el­
ni z.astal:śmy tylko k.aięgO'Wą 
Marii: Piecyk. WszyEcy lnni 
spółdzielcy z prrewodn!czą­
cym Francl~7lk 1 e:n Sobcza­
kiem na czele zajęci byli pra­
cą w polu, ogrodzie I przy o­
przątaniu inwentarza. 

W ogrodzie pod kierO'wnlc­
twem brygadzisty Stanlsl.awa 
Burcharda pracuje k ilka ko­
b'.et przy pikowaniu ka[>UMy. 
Największym tętnem wre 
praca w polu. Tutaj !B&Uł.je­
my przewodniczącego ,;.pół­
dzieini, Sobczaka. 

- Prace s.iewne w polu roz­
poczęl: śmy już 4 kw1etn:a -
ln(ormuje na& przewodnkzą­
cy. - Dotychczas całkowicie 
wykonaliśmy włókowan'e l 
bronowanie ora.2: zasililiśmy 
nawozami pomocniczymi ozi­
miny. Poza tym zaaialiśmy 
p;,z.enkę jarą, groch · l owiea, 
w tym 6 ha krzyżowu. Pozo­
stał nam Jeszcze jęczmień. ku­
kurydza, olei9te oraz okopo­
we. Co prawda, tegoroczna 
wios.na nie bardzo spn:yja 
siewom, ale tak organ~zujemy 
lill'acę, aby wykorzys.tać każ• 
dą S>prZyjającą godzinę. 

Nieprizychy1ny był dzlP.n 12 
kwietnia. Po nocnych opadach 
e; rana było w polu mokro l 
dął przejmujący zL-n."lem 
wiatr. Ws.trzymało to siewy, 
ale criai. tein spółdzielcy wY• 
korzys.tali. na wywózkę, raz• 
trząsanie i zaoranie obornika. 
Gdy ~~ę około południa nieco 
ocieplilo, znów przystąpili do 
wysiewu ziarna l pra~ ta 
tr\\"8.l:a do samego 7.m1erz.chu. 

Obejrzeliśmy nowe budyn­
ki go5'podarnkie spóldzlelni, tj, 
oborę na 100 siz.tuk bydła, 
chleWnię, wielką stodołę, si­
los, gnojownik i wodociąg. 
Tuż po siewach spółdz ·:elcy 
rozpoczną budowę hali &lo­
neczne<j I srwpy na narzędz:a. 

W obrębie tych budynków 
spotkall:\my przy pracy 
chlewmistrza Franciszka Sko­
wrońs·k!ego. 

- W ciągu mych 60 lał 
tycia przeżywałem okropnoś­
ci 2 wojen światowych - mó­
wi Skowroński. - We wrze­
śn i u 1939 r. na moich oczach 
bomba =cona z hiłJerow­
skiego !Mlmolotu rO'Zerwala 
mego 14-letnlego syna. Teraz, 
gdy słyszę, że są jeszcze na 
~W iec 'e tacy, którzy przygo­
towują nową wojnę, gniew 
rozpiera mi piers.i. Choi: je­
&tem już s.tary, do obrony 
spokojnego tycia taW&Ze je­
stem gotów. A~J Biura $wia­
tawej Rady Pokoju nie tylko 
podpiszę, ale potwlerdzę go 
jesrzcze leps-zą i of1arniejs.zą 
pracą, My, chłopl, nie i;zczę­
dzimy trudu i sił, by utrzy­
mać pokój i umocnić sUy na­
szej ojczyz.ny. 

Podobn ie jak Skowro1\sld. 
gotowi są do obrony pokoju 
pozo~·taU s_rółdzielc;v :i: Mal„ 
ko wa, 
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Włókniarz pokonał Iskrę 2:1 (1:1) 
Kra;ewski j Szymbnrski zdobywcami zwyciąskich bramek 

- Ale wpulliśmy z deszczu 
pod rynnę - powiedzieli pił­
l<arze łódzkiego Włókniarza. 
tuż po wejściu na b<>isko Is­
kry w Żilinie. 

W Brnie miesili nogami bio­
to, tu mieli trawę, ale tak ob­
flcie zroszoną wodą, jak gdy­
by przed chwilą strażacy prze­
prowadzali na boisku swe 
wielkie ćwiczenia. Można więc 
było mieć zastrzeżenia co do 
nawierzchni boiska, ale poło­
żenie jego wprawiło nas wszy­
stkich w zachwyt . • Obie bram­
ki rozmieszczone są tu na tle 
wysokich gor, z których jedna 
porośnięta jest $mrekami, a na 
drugiej leży śnieg. Nie r<>zczu­
lajmy się jctlnak malowniczą. 
panoramą stadionu. Przejdź­
my do meczu. Włókniarz wy­
grał z Iskrą 2:1 (1:1), 

KRAJEWSKI ZDOBYWA 
PROWADZENIE 

Już w pierwszej minucie ku 
wielkiemu zdziwieniu publi-

Bokserzy polscy 
przed ll MISM 

Sprawa przygotowań boksc­
,rów polskich do startu w tur­
nieju Il MISl\1 była tematem 
obrad prezydium Sekcji Bok­
su GKKF. Po przeanalizowa­
niu poszczególnych nazwisk u­
stalono, że drużyna polska bę­
dzie zestawiona spośród nasti:­
pujących zawodników: Bro­
niś, Anielak, Hajduga. Brych­
lik, Murawski, Kum:, Obali\, 
Boczarski, Sokołowski, 'Wal­
czak, Milewski, 'Wojciechow­
ski U, Szewczyk, Ponanta Il, 
Zieliński, Jaworowicz, Guziń­
ski, Hartyniuk, Ra,lewski. Łu­
kasiewicz, Walasek, (;zajęcki, 

Domińczuk. Planutis, Mater­
nowski, WoJciechowskl, Leiss, 
Biel li, Mańka, Pietroń i Or­
datiski. Do grupy tej mogą być 
powołani Inni zawodnicy, któ­
rzy wykażą się wy~oką formą. 

Niedziela 
na boiskach Ili ligi 

Po przeMie św!qtec.tnej pifko~ze Ill 
1 gi tód?kieJ stonq w niedz i el~ do ~ai­
ucj wclk1 o punkty, Podobnie jak trzy 
tygodnie temu, to,k I w nicdtie lf; no 
no.szym terenif! rozegranych zostanie aż 
.5 :1potkoń. Do najciekawszego pojedyn­
ku dojdzie w Zgierzu pom i ędzy miej­
~COW)'m Wtó!rniorzer.i o aktualnym przo­
d6wnik:lem to bel i : Stalq - Storo<.howi„ 
ce. Obydwie drużyny w dotychciaso­
wych rozgrywkach nle straciły jestcze 
punktów J w chNlfl obecnej trudno 
p:"?e'Nidzieć, która z nich wyjdzie 1wy­
c1 ęs!<o z tego spotkania. 

Ciekawie też zopowicdo się pojedy­
nek Conco~dii z Wł6~niarzem (KS im. 
9 Majo w lodzi), Mecz ten ro:~gra•„y 
zo:;tonie w PiotrKo.vle i obydwa zespo­
ły rnajq jednokoNe szanse na zwycit:;­
stv.•o. 

Pabia!"ticcy Włókniarze, po porażce, 
jakiej doznali dwo tygodnie temu w 
Storocho.v'coch, podejmu;ą u s•ebie 
g ·oźnq k iedyś drużynę tomostowsitie; 
Lechii. Takie ciekawie zopow lodo jq się 
dwo spotkania, jakie rozegrane zostaną 
w lodzi . W p ierwszym Ko!ejarr zmi•rt'f 
s·ę z grajqcq z meczu na mecz coraz 
lep!ej drui.ynq PTC (Sparto PoOionic:e), 
o łódzka Sparto gośc ić b~zie nc swo­
im beisku „nieobliczalną" Skrę z Czę· 
sto:howy. 

Wreszcie spot~cnia w Skodysku: Sto! 
- Rodo.m iale i w Rod om·iu: Stal - Unio 
(P:nnki) "vyczerplq program Ill-iiyowej 
niedil!:li. 

Echa 
z zagrnnicznych stadionów 

HAGA. - Znany kolarz bel­
gijski, uezestnik Wyścigu Po­
ko,i1L, van Meenen, wygrał wu­
ścig dookola pin. Holandii, 
przeb11wając trasę 225 km w 
5.44.20 godz. Drugie miejsce 
2ajqł jego rodak Janssen. 

A jednak Włókniarz 
gra w niedzielą z Ruchem 

Wszyscy sympatycy pilkars•wa w lo-­
dti ocz ... k'.wali od se-kcjl p : łki nożnej 
GKKF, ze weźmie ono pod uwagę c ięi 
ki turn iej piłkarzy Włókniarza -"" Cz!.· 
choslowacjl oraz Ich późny poN· ót do 
kro ju I przełol.y !eh nledz!elny mecz 
mistrzowski z. Ruc:hem w Cho-zowie. 
Wc zoraj połąciyl:śmy się z GKKF, oby 
otn.ymoć jakąś konkretną wiadomość 
w tej sp rawie . Jak się doHiodujemy, 
sekcjo p i łki nożneJ GKKF stonę o jed· 
nok no stanowisku, ie mecz ten mu­
si s i ~ odbyć w niedz'ele;. W tych wo­
runko ch pi łkcrze Włókniarza zniuszeni 
są wprost z Czechosłowacj i udt:ć się 
do Chorzowa i w n ; edzielę sto:iqC do 
mecrn z Ruchem. 

Prz.yjozd d ru7yny Włókn iarza do Cho· 
nowa przew:d1iony jest no sobotę w 
poludnie. 

cznosc1 łodzianie uzyskują 
prowadzenie. Strzelcem pier­
wszej bramki jest Krajewski. 
Czesi nie załamują się jednak 
i z coraz więk.<!zym Impetem 
rozpoczynaj11r atakować bram­
kę Włókniarza. Jednak dobra 
P<>stawa' obrońców łódzkich, 
a zwłaszcza. Barana l Stusia. 
likwiduje w porę groźne sytu­
acje. Słabo w tym czasie gra 

. pomoe Włókniarza. To w du­
żej mierze ułatwia zadanie a­
t&kowi gospodarzy na polu 
przedbramkowym Włókniarza. 
W 15 minucie gospodarzom u­
dało się zmusić Kła.czka da 
kapitulacji. Strzelcem wyrów­
nującej bramki był Subert. 
Przewaga ich utnymuje się 
nadal, toteż bramka Klaczka 
bardzo często znajduje się w 
groźnych opałach. Kłaczek był 
jednak wczoraj w szczególnie 
dobrej formie i szczęśliwie 
brm1ił swojej „świątyni". 

OFIARNA GRA 
BARANA I STUSIA 

Boczni obrońcy Włókniarza, 
widząc słabą grę pomocy, ro­
bili wszystko, aby już w za­
rodku paraliżować ataki gos­
podarzy. Baran, to znów Stu­

wiedliwy. Być może, że ma 
ona. rację. Ale skoro zważy się, 
że Wlóknlarz w drugiej czę­
ści spotkania. p05iadał wyraź­
ną przewagę i że w ciągu pię­
ciu dni rozegrał trzy ciężkie 
mecze, na zwycięstwo to, na­
szym zdaniem, całltowicie za­
służył. 

KltA.TEWSKI PODOBAŁ SIĘ 
CZECHOSf,OW ACKIEJ 

PUBLICZNOSCI 

Do sukcesu tego, jak już 
wspomnieliśmy w sprawozda­
niu, przyczyniła się przede 
wszystkim łódzka obrona, w 
której „pierwsze skrzypce" 
grał Baran ze Stuslem, W ata­
ku łodzian trudno kogokol­
wiek wyróżnić, gdyż po przer­
wie cala pią~ka. zagrała. do­
brze, a miody Krajewski zys­
kał IWbie doić dobrą ocenę w 
oczach czeskiej publiczności. 

Warto nadmienić, :ie mimo 
ciężkiego terenu, gra była 

prowa.dzona. żywo i w szybkim 
tempie niemal do końcowego 
gwizdka sędziego. 

REKORD PUBLIC7..NOSCI 

Zwycięstwo Włókniarza na­
leży uważać za sukces, gdyż 
Iskra zalicza się do czo1owych 
drużyn Jigi czechosłowackiej, 
a w spotkaniach międzynaro­
dowych ma wyrobioną markę. 

Zawodom przyglądało się 
25 tysięcy widzów, a więc jak 
na m1eJSCowe warunki ilość 
rekordowa, gdyż Żylina liczy 
niewiele więcej ponad 25 ty­
sięcy mieszkańców. 

W. LACHOWICZ 
sio zapuszczali sir. co chwila~-------------­
na. linię środkową boiska, aby 
tam zażegnywać niebezpie­
czeństwo. Tych dwóch nie­
strudzonych zawodników przy­
chodzi również czt:sto z od­
sieczą Kłaczkowi. l\'.limo prze- I 
wagi gospodarzy wynik do 
przerwy utrzymał się remi.Io­
wy, a to przede wszystkim 
dzięki Buanowi i Stuslowi. 

PO PRZERWIE AK9JE 
ŁODZK.IEGO ATAKU CORAZ 

NIEBEZPIECZNIEJSZE 

Po zmianie stron „dotarła 
się" wreszcie p<>moc w zespole 
łódzkim, Toteż !odzianie z 
każdą minutą poczr,li zyski­
wać przewagę, a atak ich raz 
po raz zasilany piłkami z po­
mocy grai coraz składniej. Ak- • 
cje jego były płynne, a co naj­
ważniejsze, bardzo nlebezpie­
C2lne. Jedna z nich kończy się 
ostrym strzałem Szymborskie­
go i Włókniarz ponownie pro­
wadzi, tym razem 2:1. 

Gospodarze Jednak nie ka­
pitulują. PróbuJ11r kontratako­
wać, ale bezskutecznie. Prze­
waga łodzian utrzymuje się do 
końca spotkania, ale wynik 
nie ulega już zmianie. 

WŁOKNIARZ ZASŁUŻYŁ 

NA ZWYCIĘSTWO 

Opinia czeskich znawców 
futbolu była zdania, że wynik 
remisowy byłby bardziej spra- I 

W niedzie~ę 
rozpoczynajq sie 
Biegi Narodowe 
Jui tylko dwa dni dzielą nas 

od pierwszego rzutu Biegów 
Narodowych. 'W związku z tym 
zwróciliśmy się do instrukto­
ra LKKF, ob. Banasiaka z za­
pytaniem jak wyglądają przy­
gotowania do te.i imprezy. 

- Przygotowanie uczestni­
ków do Biegów Narodowyd1 
nie zostało zbyt pomyślnie 
przeprowadwne - odpowiada 
ob. Bana•iak.- W dn7ej mierze 
przyczyniła się do tego kapry­
śna pogoda. Zimno i padający 
od kilku dni deszcz utrudniły 
przeprowadzenie systcmafycz­
nych trening-ów. Nie bez winy 
są ri1wnież poszczególne kola. 
Niektóre z nich, jak np, przy 
7.akładach 9 Maja, 1 Maia i im. 
Dzierżyńskiel{o. nie przywiązu­
.ią clo tej imprezy należytej 
wagi. 

- W jakich tr1·minach odb~­
dą sir dalszr eliminacje? 

- Bieęi Njrodowl" trwać 
bedą od 17 do 2.1. kwietnia 
włącznie. W niechielę rozpo­
czną się one o godz. ~ rano, w 
dni powszedr>ie w godzinach 
popołudniowych. 

Mamy nadzieję, 7.e mi!'sz- I 
kańcy naszego miasta wezmą 
gremialny urlzial w te.i impre­
z.ie. abv swoim ucz<'słnictwcm 
zadokumentować swe przy­
wi11rzanie dn sportu. 

Dzi~ ł iulro 
badania lekars!tle 

Wojewód11ca Poradnia Sportowo--le­
li:arska komunikuje, że badcnia lekar· 
s'lie zawodników pn:ed Biegami Nd· 
rodowymi ptteprowad1ane bedq w 1:>­
kolu lKKF d1\ś o godzinie 18 i jutro 
o 9od1inie 17. 

Kadra młodzieżowa 
przegrywa 

z Banikiem 0:4 
Piłkarte Sonika (Klodno) okazali sht 

surowymi egzaminatorami dla nanej 
ltodry rnłodz i eiowej. którq pokonali 
wczoraj w Szc:r:eein ie .C:O (1 :O) W 
naeclń!lclm spotkoniu :l naszej Jtro· 
nv wypróbOW'ano oi 1!5 młochieiow­
ców. Drużyna na.na stanowiło vtięc 
zlepe.Jc nie zgranych I nie rozum:ejqcych 
się zawodników, którzy nie byli w sto· 
nie nawiqzoć równorz~nej wallci z 
do$Wlodctonymi pitkarzami er:e11<'rni. 

Do pr!erwy nosto kadra mlodz;ei~ 
wo grała w nostępujqcym skladr;e: 
Dziurowie.z, Walcza.lc, Wrzos, Woi"l-iak, 
kohut, Pocwo, Mielniczek. Pohl, Nor· 
kor.vski, Ciu:.f!O, Słysz. Po prz,e:rw'.! na 
m·ejsce Mielnicz.ka na lewym skrzydle 
Jogrot Słysz, a Pohl z prawego łqcz­
nlłca pneszedł na lewogo lqcz.niko, o 
jego miejsce zajął Mojewslc.1. W tym 
zestawieniu nieco lepiej grał na-.2 & 

tok, w którym na wyr6inlenle iasługi­
wat Jedynie Majewski. W obron·e noj· 
leps.zym był Woźnioik, Byty łodiionin 
Wcłczok zagrał, poniż.ej swych maili· 
wości. 

Bromki dla Bonlko zdobyli: Hovorka 
i Kuhler po 2. Sędziował Stlajfer ze 
Szczeoino. Wld1ów około 7 tysi-;cy. 

W stepach 
środkowej Azji 
szlifowali swą formę 

kolarze radzieccy 

Jedno z czołowych mie3sc 
w kolarstwie radzieckim 
zajmuje nadal zes o!orocz­
ny uczestnik Wyścigu Po­
koju, Wiktor Wierszynin. 

1• n:ewodniczqcy sekcji kolor~o przy 
W.uechzw qzlcowym Komitecie dla 

Spraw Kultury Fizycznej i Spo.rtu, to-.v. 
KupriCr·now i trener państwowy Szeł e­
szujew udI.ie~i li niedcwno wyNiodu 
p ro s.owego przedstowicie-'owi „Junge 
We!t", w którym porunyli sprowę przy­
gotowań kolony rodzleck :ch do Vili 
Wyścigu Po'.<oju. 

- Z 2cs1lcgo roA<u wyciq~neli~my du~ 
io wniosków dla s ~ ebl e - ośv/a.:fczyli 
oni. - Przekonn.!iśmy s ! ę przede wsz.y­
skim, ie do tej impre•!Y trzeba rozpO" 
czqć przygotowon·a du.•o wcr!ś.ni"!j i w 
klimoce zbl ii:onym do te.go, jo·'.<i panu­
je w poc!qtko-ch ma jo w środ!coweJ 
Europie. W tym celu tegoroczne nasze 
przygo~O\\'O·:i i a p rz.e n:eśl i ~my z Moskwy, 
gdzie panu je o wiele surowny kl'.mo•ł, 
do ś:-odkowej Azji. To nom pO".Zw„lil::>, 
w pn:ec:wiei1!0twie do ro.icu ubie g tego, 
przep ro>Nodz '.ć kilko wtści gów ei:rnino­
cyjnych, z których nojc '.ę !: s.z q próbą die 
naszych kolc riy był ośm:oe!op01ovy wy­
śc'g Taszkent - Samarkando - Tasz· 
kent. 

- W wyśc: gu tym odkryfiśmy trzy no­
we ta lenty. Sq n ~ mi Beben in, S• rotln I 
Jewsejcw. Zdali równ;ei z powodzen iem 
eg:om;n zeszło~OC:!:ni ntf~ I reprl!zento.n­
ci - oświadczyl i Kuprionow i Szeleszu­
jew. 

Z łej wypow'.edzi łatwo wyc·1gnąć 
wniosek: kclo .-re rod1'.eccy będą .,., tym 
roku o w :ele g roźn! ejsi niż w rok.J 
ub;eglym. 

• 
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UWAGA! 
Już jutro odbędzie się 

koncert pn. 

I Wiosna - ale 

Należy 
sklepowych .- . k. Już1.200m 
WIQC8) tros I nowej linii 

na wystawach 

·Wykazać „TO JEST JAZZ" 
Gra orkiestra 

l. MAJUSZllEWICZA 
Przypominamy amatorom 

muzyki jazzowej, że kon­
cert odbędzie się W SALI 
KINA „BAŁTYK" W SO­
BOTĘ O GODZINIE 20. 

Ten sam program powtó­
rzony będzie w niedzielę, 
17 bm„ również o godz. 20. 

Bilety są do nabycia w 
Biurze Ogłoszeń RSW 
„Prasa", przy ul. Piotr­
kowskiej 96, i w sekretaria­
cie Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich, ul. Piotr­
kowska 95, I piętro. 

o estetyczny wygląd na.szego miasta 
Często slyszymy takie zda­

nie: - Lódż jest szara, bru­
dna, ciasna, zadymiona itd., 
ild. Z przykrością trzeb'.\ 
stwierdzi~, że wiele w tym 
prawdy. Nie znaczy to jednak, 
że musimy si~ z tym na zaw­
sze pogod~ić. 
Duże znaczenie dla podnie-

sienia estetycznego wyglądu 

miasta mają gustownie 
urządzone wystawy sklepowe. 
Niestety, nasze łódzkie skle­
py dotycJiczas nie doceniają 
zupelnie tej sprawy. Jakże 
często okna wystawowe '· od. 
straszają przechodniów od 

Wychodzi widocznie z założe- Personelowi sklepów spożyw­
nia, że przez wiszące stale czych radzimy brać przykład 
kraly i zakurzone okna i lak z wystaw w „Delikatesach". 
nikt nic nie wbaczy. Jako wzór dla punktów ustu-
Patrząc na wystawę sklepu gowych może służyć okno wy-

spożywczego MHD przy ul. stawowe spółdzielni „Czy-
Nawrot 2 odnosi się wraże- sto~ć" przy ul. Andrzeja 5. 
nie, że w sklepie tym oprócz Obecnie na terenie Łodzi 
wódki, wina i musztardy nic ti wa akcja sanitarno - po­
więcej nie można kupić. rządkowa, rnbi się dużo, aby 

Zaledwie w kilkunastu zmienic oblicze naszego mia-

• • tram\va1owe1 
z każdym dniem wy­

dłuża się nowa linia tram­
wajowa, która polączy Ka­
rolew i Rclkinię ze śród­
mieściem. Z wydatną po­
mocą przy budowie jej 
Pl''lychodzą mieszkańcy 
wymienionych dzielnic oraz 
okolicmi chJopi. 

Dzięki akcji spolecznei 
kierowanej przez komitety 
ł'rontu Narodowego ulo.i:o­
no już l.200 melrów toru , · 
stanowiących okola 50 
proc. wszystkich rob<'.t. 

----• wstąpienia do wnqtrza sklepu. 

sklepach na terenie Ło<lzi wy- sla. Do akcji tej musi także 
stawy urządzone są estetycz- włączyć się personel łódzkich 
n;e, cóż kiedy zmienia się je sklepów. Wszystkim łodzianom 
raz na kilka miesięcy. Prze- powinno zależeć na tym, aby 
chodniów denerwuje nie ty!- w naszym mieście z każdym 
ko ciągłe patrzenie na te sa- dr.iem bylo przyjemniej. Okno 
me materiały, konfelccję c~y wystawowe, lo również dowód 
obuwie, ale także fakt, ze kultury. 

W ramach Czynu 1-Ma­
jowego p1'acowalo przy bu­
dowie okolo 600 pracow­
ników administracji MPK. 

N. z ukosa 

Gabloty 
czy· strachy 
na wróble 

Park Staszica - mala oaza 
zieleni przy ul. Narutowicza. 
W maju koncertujq tutaj sło­
wiki, przekomarzajq się z!ote 
wilgi. 

Usiqdzlesz na ławeczce i 
zdaje ci się, :i:e jesteś daleko 
za miastem. 

• * • 
Przed rokiem zabrali się do 

tej „oazy" nasi studenci. W 
centralnym punkcie małego 
parku ustawili dwanaście po­
tężnvch gablot. Wielkie, bia­
łe, oszklone skrzynie! 

Trzy gabloty zajęła Poli­
, technika. Łódzka, trzy - Uni­
i wersytet. Resztą podzielily 
się PWSP, WSSP i inne wyż­
sze uczelnie. 

Zaczęto przystrajać owe ga­
bloty. Zapomniano tylko o je­
dnej. - Studentom W11ższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych nie 
starczyło widocznie inwencji. 

I tak minql rok. Ga.bioty 

Oto p•zyklady: przy ul. 
Piotrkowskiej 20 jest sklep 
konfekcyjny MHD nr 103. W 
oknie wystawowym zgroma­
dzono swetry, sweterki, poń­
czochy, skarpety, kaid ry, cie­
ple piżamy oraz kilkadziesiąt 
innych różnego rodzaju przed­
miotów pokrytych grubą war­
stwą kurzu. Nad tym wszyst­
kim umieszczono napis: ,;Wio­
senne nowości". 

Wystawa sklepu piekarni-
czego MHD przy ul. Próchni­
ka 17 także dobrze nie św,iad­
czy o tej placówce. Widzimy 
tu m. in. żółty zakurzony pa­
pier, pustą tacę, poprzewra­
cane paczki masła i kilka in­
nych artykułów. 

W sklepie przy u!. Nowotki 
8 jedyną ozri0bą okna W)'.Sta­
woweiw jest zżółkły ze staroś­
ci papier. Personel sklepu ZSS 
652 przy ul. Nowotki 22 

! zupełnie nie troszczy się o e~ I stetyczny wygląd wystawy. 

często w sklepach tych nic 
można dostać materiałów po-r 
kazanych na wystawie. Jako 
przykład moim:. podać tutaj 
wzorcowy sklep wlókienniczy 
MHD pr1.y ul. Piotrkowskiej 
89, w którym przeważnie brak I 
jest materiałów umieszc~onych 
w wystawach. W wielu skle­
pach w oknach wystawowych I 
umieszczone ~ą wywieszki z 
napisem: „Materiałów z wy­
stawy nie spr7edajemy". 

Wystawy sklepowe powinny I 
być nie tylko estetycznie i gu­
stownie urządzone, ale także 

1
. 

stale aktualne, powlnny infor­
mować kupujących o tym, co 
nowego jest w sklepie. 

Pracownikom sklepów wló­
kienmczych radzimy oglądać 
często wystawy w sklepie przy 
ul. Piotrkowskie] 117, w któ­
rych każdego tygodnia można 
zobaczyć aktualne nowości. 

Przyjemnie będzie można spędzić 

w 

wczasy niedzielne 
domkaeh kam1>ingowych 

Zespoły a1t1stvczne Pl 
przed środowiskowymi eliminacjami 

zieją dziś pustymi wnętrzami. Domki kampiniiowe budo­
Nap1sy, fotosy poznikały, po- wane przez Lódz.ki Oddział 
s~~dały. Szyblj .ww.tr P.owy- ' PTT-K w pi~knych okolicach 
b1Jal. .z;.wanascie . potęznych podmiejskich cieszyły się w '-!­

„wystaw zan:iemlo się W biei:Iym roku ogromnym po­
strachy na wrobie... wodzeniem u wycieczkowi-

Przepraszam, w strachy na czów. 
s!owiki, 

czlonkowie, jak l nieczlonko­
wie PTI-K z tym tylko, że 
dla tych ostatnich optata bę­
dzie o 50 proc. wyższa. 

W niediiel1t 1 tj. dnło 11 •wietnlo br .• 
rozpoc1nq się w lod1i eliminacja śro· 
dowiskowe tłudenckich 1ełł)ołów arty· 
styc1nych. Do tawodów słaną najlep11e 
te5.poły taneczne, chóralne, dramatyc:1• 
na, wyróinione na eliminacjach uciłl· 
nianych. Jednym t xespofów, który 10-

kwoliłikował się do eliminacji, jest 1e­
spół Politechn.ilti Łód1kiej. 

Politechnika pnygotowalo na Festiwal 
bogaty J urozmaicony program, 1 któ· 
rym mieliśmy mo:łnośt zcapcn.nat si„ 
podczas ostatnick e-limfnocji uctel~o­
nych. Bunllwe olda1ld licznie zebra• 
nych studentów, prof•1orów I 90.ic:ł 
ible1at l:l-osobowy chór poci dyrekcją 
Anchnja Cwolo1h\111\ogo. 

rok, ma powaine osiqgni-:cia, ale pra' 
cuje w cięikich warun«ach. Nie: posia„ 
da własnych instrume.ntów I mu1i ćwi­
czyć no poiyetonych. Z podobnymi trud• 
nościami boryka się bordzo dobry z•• 
spół jazzowy. 

Wydaje nc:im się, ie kłopotó..- tych 
moino by uniknąC, gdyby roktorot PŁ 
okot:oł iespo1om wi111:cej zainter9"i.OW(I• 
nio i pomocy łinornow•j, zwłoucza ie 
dysponuje na ten cel pewnymi fundu• 
nami. 

Mamy pewną propozycję 
pod adresem Wydzia!u Kultu­
ry Prez11dium Rady Narodo­
wej m. Łodzi: 
Należy upoważnić spótdziel­

nię „Zbieracz" do usuwania 
z parków łódzkich, z ulic i ze 
skwerów wszelkich t:ow. ga­
btot, będących w stanie go­
dnym poia!owa11ia. 

HEN. 

Tylko dla kob'.et 
Drugi sklep 
„Galluxu•• 

w Łodzi 
Od kilku miesięcy trwa już 

rem1mt „Domu Kobiety" przy 
ul. Piotrkowskiej 90. W lokalu 
tym otwarty zostanie nowy 
sk1ep „Galluxu". Data twar­
cia sklepu zależy wyłącznie od 
tego, k:e<ly spólxlz.iel.niia „Sto­
larz" wykończy urządzenia 
wnętrza. 

Jak nas informuje iiyrekcj;i 
MHD, nowy „Gallux" będzie 
naprnwdę reprezentacyjnym 
.~klepem w Łodzi. Zaopatrzony 
on zostrunie bogato w ró;i.nego 
rodzaju konfekcję i galanterię 
damską. Dla mężczyzn zostanie 
oddany do dyspozycji „Gal­
lux" przy ul, Piotrkowskiej 
nr 78. 

TEATRY 
NOWY (Wię~k,';""skiego U) - godz. 19 

- „Lota-rnia , 
POWSZ~CHNY (Obr. Stalingradu 21) -

sodz. 14.30 - "„Kopc '. uSiek", godz. 
19 - „Mo;iepo . 

MlODEGO WIDZA (Moniuszki ~o) -
godt. 19 - „Balladyno''. 

IM. ST. JARACZA (St. Jaracza 2n 
godz. 19 - „Zbójcy". 

MUZYCZNY (Piotrkowsko 243) - god1. 
10.15 - „Zem.sto nietopeno", 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - widowi· 
s.ko zamkn i ęte. . 

PINOKIO (Kopemlka 16) - god1. 17 
„Siedm·u C!O•~odziejów„. 

CYRK NR 2 (plac Niepodległości) 
godz. 19 - ,,Podrói po świee1e". 

ESTRADA SATYRYCZNA (Traugutta „1) 
godz, 19.15 - „Uwogo, kręc:1my ! 

WYSTAWY 
O~RODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(park Sienkiewicza) - wy">łowo I'•'· 
„Prz.yjoźń w wn ic• i procy" - czyn­
no od gach, 10 do 20. 

KINA 
BAlTYK (No-:-utowiczo 20) - „Ciemna 

rzeko" - godz. 16, 18, 20, 
GDYNIA (Tuwima 2) - Program f:l­

mów do!rnmentofoych i kultu;0Jno­
oiw ioto·N1c:h: - „W świec:e k-ys.?to­
łów", „Dz ieci - przyjaciele ptakow··, 
- godz. 18, 19, 20. 
Prog~am dla nojmtodszyc:h: - ,,Na 
leS,nej estradzie", „O kogutku i kur­
ce", „Serce bohatera", „C1orodz iej· 
skie witaminy" - godz. 16, 17. 

MlODA ( 'NARDIA (Zie1ona 2) 
„Uctto Bolto·zo ro" - godz . 16, 1&, 20. 

MUZA (Pab'anicka 173] „Sluga 
dwóch ponów" - godz. 18 , 20, 

POLONIA (Piot:-\:o-.•:sko 67) - „C'emna 
rteo~a" - go.dz. 16, 18, 20. 

PRZEDWIOśNIE (Żerom•k ' ego 76) 
„M '. toSć kob ety" - god1. 17.30, 20. 

1 MAJA (Kil nsk:ego 178) - „Prelu­
d ;um słowy" - ,godz. 17, 19, 

Rl:AORD (Rzgowska 2) - „Sw:oJectwo 
dojrzałości" - god!. 18, 20. 

W obecnym sezonie Ilość 
domków zostanie zwięk.srona 

o ponad 100 proc. Pierwszych 
25 domków ustawionych hę­

dzie już z początkiem czerwca 
w tzw. wzorcowe! bazie w Te­
ofilowie k<>lo Spaly. Amato­
rów organizowanyc~ przez 
PTT-K niedzielnych wycii!clek 
do tej miejscowości zainteresu­
je z pewnością fakt, że na u­
rządzonej tam przystani kaja­
kowej wypożyczać będzie moż­
na za niewielką opłatą kajaki. 
Ponadto uczestniczyć będl'.e 
można w prowadzonych przez 
sekcje PTT-K kursach nauki 
pływania. 

Dalszych 30 domków kam­
pingowych ustawionych bę­
dzie w lipcu m. in. w Grotni­
kach i Spale. Z domków ko­
rzystać będą mogli zarówno 

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partytnego 
Uwaga, 1luchac:z• samo\l:sttałc&nla I 

kierunku materializmu dialektJCUM90 • 

(I rok). I 
lódzkl Ośrodek Szkolenia ?artyjl"\ego 

zciwiodo..,,io, i.e semi-norium dla gruPY 

2 I .C odbędzie się w piqte!c, d'11a 13 

hm. Zajęcia odbędą 1ię w lódz:k'm 

Ośrodku, ul. Traugutta 1, poczqlek o 
godz. 17. 

ROMA (R1gow•ko 8') - „Okroty utur­
mujq bost!ony" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „O,totni 
Mohikon·i n" - god:. 13.30. 

$WIT (Bałucki Rynek) - „Sierpniowa 
niedr'.e.la" - godz. 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Szwe· 
dz.ko :a.pałko" - godz, 18, 20. 

TATRY {Sienkiewicza 40) - „Cena slra· 
chu", I i II seria - godz. 14, 17, 20. 

WOLNOSC: (Przybyszewskiego 16) -
„Kurs na Marto" - godz 16, 18, ?.(), 

WtOKNIAl!Z (Próchn'ka 16) - „Reter· 
wowy gro.ez" - godz. 16, 18, .?O 

WISŁA (Tuwima 1) - „Wesołe gwio·"Z· 
dy" - godz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Kizynt~f 
Kolumb" - godz.. HS, 20. . 

DWORCOWE (Dworiec Kall1ld) 
„Przygodo małego Sormiko„, „Patac 
dzieci'', „Nauka i technil<ah - godz. 
16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

Dyżury aptek 
thisiejueJ nocy d1Jurujq no•t'łpujqr 

C• apteki; Piot ~kows\(o 165, NorJ\owi-. 
c:o 6, Rzgowska 1•7, Więckovnkiegn 
21, Karolews'.co 48, Pn.ybyuewskiego „1. 
Limanowskiego !O, al. KoSc:ius:Ki .44. 

DY%URV SZ~ITALI 

Komunikat 
Wieczorowego Uniwers~\e\u 

Marksizmu-Leninizmu 
wleczorowr \Jniw•nyt•t Mark1h:mu· 

ltninismu pr:iy Komil•<le tód1kim 
ł'lP~ tO'MCHlomia, ie 1H'lYin'UJi• 1Qp1s.y 

łlandyd•tów na \ 10\t 1N4'\ów, \tó'l' 
r•ipoanł• si• w. wn•śniu br„ Cios 
trwania nauki wynosi 2 lala. 

Plerwny rok sludlów obejmuje naslę­

puJ«1c• podstawowe pnedmioty: ekono­

mia polityczna kopitali1mu 1 h11toria Xo· 
muni1lyuMI Partii Zwiqtku Rad1ie<ki• 
go, hilloria polskiego Nchu robotnic1e-
90. 

Wytclady I ...,,1naria odbywają •I• rat 
w tygodniu w god1inach od 17 do 21. 
Kandydaci - c..do"kowie partH1 stron­
nictw politycznych lub bezpartyjni po· 
winnj posiadać: wy\utołcenie iredni• 
(lub wyższe) ogólne, wiględnfe zawo· 
dowe (w niektórych wypadkach niepełM 
irednl•). tasób wiodomoSci z p..,dstaw 
mork1itmu•lenini1mu, w :iakresie grup 
samokutołceniowrc:h historii KPZR lub 
równon:•dne. 

Die dokenanlo 1oplsów, naleły tłołyć 
w sekretariacie podstawowej orgonixa„ 
cji 11iartyjMj, redti• zaktodowej lub 
wydziale propqandy odnoS"ego komi· 
tetu dtielnicowego, następujqc• doku­
menty: podanie, iycioryt, ankietę. 

Ciekawe były rOwn\ei 1)0p\1y 1espe­
lu baletowego, który odtaf\c.1y' Su\\ę 
lubelslcą i Crardasia. 
Wśród wytł~6w 1oliJt6w na UWl'Jgę 

iastugujq: recyłcseja „Zoc1orowanej do„ 
roiki" Gałc:1yńskiego w wykonaniu Le-
11ka Utrackiego - laureata Ogó\nol'o\­
s'aiłgo ł<o1\W.un\l P..t:.cyto:\onkiego, utwo­
ry 1knypcowe w wykonaniu 1tuc:ten1a 
111 ro'.<u Wydz. Chemii - J, Dyrdy, re­
cytacja z. Borsuka i inne. 

Ogólnie podobały się piosenki w 
wykonÓniu tercelu ień~kiego (na 1di•· 
du). Po kol:dej :i piosenek publk1noić 
domC1goło si' bisów. 

Nlesposób tu wyml•nić w11ystkich 
numerów programu, Było kh bardto 
wiele: I recytacje, I śpiew solowy, i 
utwory fof1epłanowe. Wspomnie(: jest• 
cie wypada o tespołoch or\destrowym1 

mandołinistów l'od kierown1ctwem tłu 
denta I Il roku - E. Ciemloko I ja1· 
iowym. 

Zespół mandolinistów, skłodajqcy siię 
pn:ewaźnie 1e studentów Ili f iV roku 
tn pupilek Pt. Istnieje juł pnenlo 

Monachijski z~spół 

lłliinych Informacji moina iasięgnqt!: 
w s!!-W:retarincie WUM·L. ni. KaSciuulri I 
65, polcój 17, lub ~e:lefonicz:ni• U!S-22, 
1H·SO, codti•nnie w god1. od 10 do 15. 

1 

orkiestry kameralnej 

na gościnnych w~st~pach 
w Łodzi 

Kronika 
partyjna 

Dtielnłca Sródmiekie; drii 
15 bm., o god1. 16, w soł1 

Komiłtełu Dz.ieJnicowego Sród· 
mieście, I piętro, odbędzie s.i11 
noroda ałtywu kulturołno­
oświatOONego, no której pow:n-
ni być obKnl: kie.ownlcy 
świe-t~:c, kierowniey rac:i:o-.vęz-
łów, przewodnic1qcy kor.1isji 
KO, przedstow1ciele zorzqdów 
świetlic orot cdonkow'e pre­
zydi6w rod za·ldodowych, Jdpo­
wiedriafoi zo procę KO. 

• • • 
Wydział Propagandy KO 

~ródmieśeie Iaw:odamio wny­
stlcich prelegentów, oby zgło­
sili 1 '4 do Wydz:otu Propr~~cn­
dy po o;dbiór b'.b\ iograf :\ nt. 
„ 1 Moja - świt:;to mięchyno<o­
dowej solidornoś:cl klas'/ ro­
botn iczej". Seminotium z po­
wybugo tematu odbędt'e się 
dnia 18 bm., a godt. 16, w 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego, 
ul. Piotrkowska 194. ł 

J Filharmonia Łódzka przygo-
towuje w dniu dzisiejszym o­
raz dnia 16 kwietnia niezwy­
kle interesujący koncert, na 
który złoży się gościnny wy­
stęp orkiestry kameralnej z 
Monachium, pod dyrekcją Wil­
helma Strossa. Orkiestra ta 

I 
cieszy się Ś\\·iatową sławą nie 
tylko z uwa11i na niezwykle 
wysoki poziom (jej wy-
stępy zarówno w Niem-

i czech ja.k i w innych krąj~ch 
są wielkim wyda\"Zeniem arty­
stycznym), ale także ze wzgle­
d u na to, że zespół ten składa 
się z 17 wybitnych muzyków 
solistów. 

Za~ożeniem i glównym ce­
lem orkiestry 1est kultywowa­
nie muzyki staroklas:vcznej, 1 
przede wszystkim arcydziel J. 
S. Bacha. 

Program koncertu jest bar­
dzo urozmaicony, składa się z 
utworów napisanych prtf'Z 
„dynastię" Bachów - Jana 
Sebast iana, Friedemana i Fi­
lipa Emanuela. 

Pracownicy poszukiwani 

Obacni• :ies.poły PŁ bard10 intcl'llyw­
ni• przygotowujq się do irodowbłcowrd1 
.iimlnacj.ł, na których - 1qdrh11r ~ 
osiągną pozytywno wrnilri. 

AUG. 

W kilku wie1szach 
K.lub Mi~tync:uodowe\ Ptoty i Ksll!l.l4 

icJ w todzi, Piotrlcows~a 86,, ra·1{1odo:Jm.a. 
te w dn :u fd bm., o godz. 19, cdb,,.dtie 
s ę w1ec:ór pośNit:c.ony 150 ~octnicy 
urodzin Jano Chrystono Arderseno. 

Re!erot wygłosi Heleno Dun1nóv.ncu 
Po referoc:e wySwietlony będzie duli· 

ski film b ogro'ictnr o Ander.1en:I!! oroł: 
!ilm pt. „o ołow i anym iolnienyku'" 

Poczqtek o godz. 19. 
Wstęp wolny. 

• • • 
Dziś, 1S bm., o god!. 17, w sali pr1y 

ul, Wólczańskiej 5, odbędz:e s;ę •pot­
kaniCJ mieszkańców dzie/n:cy Polesi• & 
delegałoml no JII Kongres Ob1orlców 
Po'.toju w Woruow:e. 

Po spotlcon.'u - bogata cz.ęść orty5"' 
tyczna. 

• * 
„ 

Dzisiaj, tj. 1.5 bm., o godz. 18, w go..1 
binecie radnego przy PRN m lodd 
{Pio~rkow~ko \04), odbędzie s.ę: ooc.zyt 
lektora TWP nt. „Jak przedłużyć życ:e 
ludzlc.le", Po referoc:ie dyrektor Stocjf 
Sonltarno-Epidemlofog;c:znej omówi 10• 
dol')ia slojqce przed rodnymi w biezq_„ 
cej akcji sanitarno-porządkowej. Na 
odctyt winni przyjść poza radnymi tak· 
ze przedstawiciele DRN. 

RADIO 
PIĄTEK, 15 KWIETNIA IUS R. 

FALA 202,1 m 
Wl11DOM0$CI: 5.0S, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.04, 14.00, 18.15, 21.30, 23.SS. 

12.10 Przeglcid prasy stołecznej 12.25 
Mutyka rouywkowo. 12.30 No tw„jskq 
nutę. 12.45 Audycjo die wsi. „:)krzyn„ 
lca weterynaryjna" w oproc.owanb Mo~ 
ricno Kwiotkowslc.i~o. 1C.S5 Dolny ciąg 
audycji dla wsi. 13.00 ldormccje Jnio, 
13. 10 „Serce kobie.ty" - frogment ope>o 
wiodonia. 13.30 Audycja s.tkolno ale.> k~ 
łek młodych b'.ologów. 1410 Audycjo 
s.Ikolno die klas I i U. l4.30 Kc.ncert 
repre.tentocyjny orkiestry dętej. 14.50 
Koncert studentów PWSM. 15.'20 Kofl'< 
cert tozryv..·kowy w wykonaniu onc"estry 
mandolinistów tRPR pod dyr. fd.vorda 
Ciukszy, Bronisław Hojn - gilo'O ha­
wajska. 15.50 Aktualny fel:etcn no te­
maty międz.ynoroQowe. 16.00 U!.r,, r'=! 1risKi& 
I b:ałorus.kie pieśni lodowe. 16.15 Mu„ 
zyko dla wszystk:d1. 17.00 Z i.-ycia 
Lwiqt\tu Radzieckiego. 17 30 Sluc:namy 
łódzkich sol.".stów - arie i pie.śni v1 

wy~onan/u Todeust.o Gworońskiego -
baryton, ok.e>mpanioment Wł. Manijok. 
17 . .50 Łódzki Ot.lennik radiowy. 18.05 
Arie operetkowe. 18.aJ Recital tortepia· 
nowy, 18.40 Konc:ert chóru. 19.00 Muzy­
ko i aktualności. 19.25 Bar „Somousfu„ 
gowy" - p09cdof1ka. 1\9.35 „Kon1poty„ 
tor tygodn:c". 20.20 Reportaż litera­
cki. 20.35 Audycjo w 35 rocznicę po-­
wstooio Komunistycznej Partii H'stpa• 
nii. 20.55 Muzyka taneczna. 21.50 Kro• 
nika .sportowo. 22.00 Koncert sy.11foni• 
czny. 22.20 Felieton. 22.~ Dolny ciqg 
koncertu. 23.35 Muzyko taneczna. 

ChiNrgla: dz'ś <a,lq dobę drzoruJ.• Wysoko kwalifikowani krawcy do produkcji 
S2p11al 11n. N. Bod1e<1ego, ul. Ko peon- f k .. . . k' . t b . d z.a raz Zgla 

Głównego blęgowego do OZR. majstrów 
tkackich na krosna kortowe I ks1ęgowP.go 
kosztów własnych z.alrudnią natychmiast 
ZPZ lm. P. Bardowskiego w Łodzi. Zi::tosz.i­
nia osobiste przyjmuje dział personaln.f. 
l.ódź, ul. Gdańska nr 80. 867-K: sk:.,.o 22. I kon e CJI c1ęz 1ei po rze nL o : . -

Interna: dz ii colą dri•• dy!urui• szać się osobiście do działu kadr Społdz1elnl 
S1pita{ im dr Janschero, ul. Przędzal· im. S. Engla, Jaracza nr 17. 884-K 
niona 75. 

Dyiur polotnlc1~i~ekolog.ic1ny: •d Wykwalifikowanego krojczego zatrudnią na-
ge>dz. B do 20 dyz~rui•. S2p1tol ,m, dr t h , t Zgierski Zakłady przemysłu 
H. Wolf, ul. tog1~wn 1cko 34-36, od yc m.1aS ~ 
gad=. 20 do e dy 'urnje S:pitol .m. dr Odzif~zowego w Zgierzu przy ul. 1 Maja I 1. 
Mo<!urowiczo, ul. Krzemieni~ko ~. Wszelkich infor,rnacji udziela wydział peor-

Ważne telefony 
Strał Połarnc - I 
Pogotowie Ratun"'owe - 25ł·U 
M:ejsko Komenda MO - 253-68 
Mlejslii Ośrodek lnformocii - 159-11. 

sona!ny. 885-K 

3 mistrzów tkackich na krosna kortowe ui­
trudnią natychmiast Zakłady Przem,•slu 
Zgnebnego „Wi()1na Ludów'" ul. Żeligow­
skiego 3/5. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 

832-K 

Wartowników (mę?:czyzn lat 60 - 65) zatri.dnl 
Inwalidzka Sp-nla Ochrony Mienia „C7UJ• 
ność". Informacji udziela sekcia kadr t.ódź, 
ul. Sienkiewicza 52. 887-K 

I Inżyniera • technologa z praktyką w prd• 
jektowaniu przyrządów l narzędzi, 2 te<·b· 
ników - mechaników na opracowanie przy­
rządow, narzędzi I procesów technologicz­
nych zatrudnią Zakl<1dy Sprzętu Transpor• 
tow ego, Łódź, ul. Liści<ista 17. Reflektu jem1 
tylko na siły wysoko kwalifikowane. Zglo· 
szenia przyjmuje dział kadr. 848-K 


